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Na prawo, czy na lewo?
I &l(4g'tłuuy półurzędowe potwierdziły już to, 

<•■) drogą depesz prywatnych dostawało się do 
naszej wiadomości o zainierzonein wylądowaniu 
wojsk czwórporozumienia ua wybrzeżu gre- 
ekiem. Grecya założyła już protest przeciw na­
ruszeniu swej neutralności, lecz wiemy sk ąd ­
inąd, że protest taki pozostaje papierem, jeżeli 
go nie poprą bagnety. Czy Grecya rzuci na szalę 
ten jedyny argument? Wydaje się to wątpli- 
wem. Za blisko jest na to z Gallipoli do Saloni­
ki za daleko od stanowiska króla Konstantego 
do stanowiska Yenizelosa, który mimo wszyst­
ko przechyla się ku ezwórporozumieniu i jeżeli 
niechętnie może widziałby Grecyę wplątaną, 
i ' wojnę z Buigaryą, lub wr wyprawy1 na Czatal- 
dżę wespół z wojskami entente1}’, to jeszcze 
trudniej pogodziłby się pewnie z myślą oporu 
przeciw wojskom czwórporozumienia.

Wieści tak się ścigają ze sobą, iż te, które 
omawiamy w tej chwili, mogą stać się jutro 
aryergardą daleko ważniejszych. Na razie wie­
my urzędowo, iż jenerał Hamilton przybył juz 
'/■ pod Dardaneli do Saloniki i osobiście kieruje 
wylądowaniem wojsk, mając do pomocy część 
sztabu francuskiego. „Zdaje się — brzmi wczo­
rajszy telegram c. k. b iu ra  korespondencyjne­
go — że entente ma już dość ośmiomiesięcznych 
walk rut Gallipoli, które rozbiły się o heroiczny 
opór armii tureckiej11. A że równocześnie dowie­
dzieliśmy się, także półurzędowo, iż czwórpo- 
rozumienie zrzekło się dalszych prób skłonienia 
Bułgaryi, aby wzięła udział w wojnie przeciw 
Tureyi — przeto położenie można pod tym 
względem uważać za wyjaśnione. Zwdaszcza, 
że czwórporozumienie spełniło zapowiedź sir 
E. Greya i złożyło w Sofii oświadczenie, iż 
przyjaciołom swym na Bałkanie użyczy wszel­
kiej pomocy, gdyby Bułgarya zajęła wobec nich 
stanowisko zaczepne.

Jakim celom ma więc służyć wylądowanie 
wojsk czwórporozumienia w Salonikach, czy w 
deagaczu? Prasa francuska nie szczędzi zape­
wnień, że idzie o „ochronę Grecyi11, czyli o speł­
nienie opieki, przyrzeczonej s,przyjaciołom na 
Bałkanie11. ( ipieka ta  ma wszakże dość ‘Szcze­
gólny charakter, *koro Bułgarya złożyła wyra­
źne deklaracye, że zbrojenia jej nie kierują się 
przeciw Grecyi. Kaczej więc szłoby o ochronę 
Serbii, jak dzisiaj się wydaje. Do rzędu więc 
stałych w wojnie manewrów piaskiem w oczy 
zdaje się należeć rozumowanie, iż czwórporo­
zumienie nie narusza neutralności greckiej, sko­
ro wysadza wojska, aby... jej bronić. Obrona 
neutralności przez jej naruszenie, to najnowszy 
efekt oratorski. jaki zawdzięczamy wojnie, a  nie 
najmniej ciekawy.

Dwie drogi mają przed sobą wojska czwór- 
porozumienia, wysadzone w porcie salonickim. 
Jedna idzie na lewo, ku Serbii, gdyby ta była 
zagrożoną przez Bułgaryę. Druga na prawo, ku

te renom bułgarskim, przez które prowadzi go­
ścinie*: ku Stambułowi. Jeżeli entente ma 
w istocie dosyć ośmiomiesięcznych daremnych 
valk pod Dardanelnmi. to mog! ib\ obrać tę 

ostatnią drogę i wypowiedziawszy wojnę Buł- 
Igaryi, próbować przebicia się tamtędy na tyły 
Konstantynopola. Kto wie, czy wieści dzisiej­
sze nie potwierdzą juz tego przypuszczenia, bo 
ultimatum rosyjskie do Bułgar} i jest w każdym 
razie objawem znamiennym, iż czwórporozumie- 
nie szuka pretekstu, aby Bułgaryę zaatakować.

Uwagi ie płyną z doniesień, ktoie, jak 
wzmiankowaliśmy, mogą uledz rozszerzeniu co 
minuta. W chwili, gdy je kreślimy, położenie 
przedstawia się jeszcze pod znakiem zapytania, 
lecz za kwadrans może telegramy usuną go zu­
pełnie. Niemniej z dotychczasowych wieści 
przegląda wylnszc/jona wyżej gra czwórporo­
zumienia, gra hazardowna i niepewna do naj­
wyższego stopnia. Wskazuje ona, iż entente 
znajduje się w sytuacyi trudnej, zmuszającej do 
użycia środków najryzykowniejszyeh.

Głód a patryotyzm
Z powodu rozpoczęcia w Warszawie składek 

na głodnych, zamieścił „Kuryer Warszawski'1 
znamienne i godne zapisania uwagi pióra p. 
Adama Grzymały Siedleckiego. Świetny publi­
cysta, zastanawiając się nad położeniem obec- 
neni, pisze co następuje:

Wezwanie prezydenta naszej stolicy Zdzisła­
wa księcia Lubomirskiego, po męsku lapidarne, 
a tak do gtębi chrześcijańskie, współczujące 
nędzy, znalazło oddźwięk w .społeczeństwie. 
Każdy nowy dzień wydłuża listę prezydencką 
nowemi ofiarami, na głodnych składunemi. Po­
śród nicli nie brak pozycyi po tysiąc rubli, na­
wet po kilka tysięcy. Ofiarę tysiąca rubli, z naj­
zasobniejszej nawet kieszeni złożoną, w ezasaeli 
dzisiejszych, nazwać można bez przwsady u- 
szezupleniem majątku. Dla tego też datki obe­
cne’ na walkę z nędzą składane, mają w sobie 
podwójnie, pocieszającą postać: po pierwsze, 
pozwalają mniemał] że przecież mimo straszny 
ogrom zadania, uchronimy braci swoich od 
śmierci głodowej; powtóre, dają radosne świa­
dectwo, ze w nas tkwi wola i upór solidarno­
ści narodowej. Pokazujemy, że umielibyśmy stać 
się z bogaczów nędzarzami, gdyby z tej prze­
miany miało wyrosnąć dobro publiczne. Bez na­
kazu z góry. bez pouczań. Warszawa zrozu­
miała. że akcya filantropijna jest w danej chwi­
li żywotną formą patryotyznni.

Nie ma bowiem jednej a uniwersalnej recepty 
na pojęcie: patryotyzm. Patryotyzmem jest ta 
łza wzruszenia, która zaświeci w naszem oku, 
gdy w ojczystą dwubarwę umalowane sztanda­
ry zakołyszą się w rytm „Boże, coś Polskę11. — 
patryotyzmem jest też każda nowo założona fa­
bryka, która polskiej przedsiębiorczości daje 
pole tworzenia, a gromadzie polskich robotni­
ków — chleb. Patryotyzmem jest świśnięcie 
szabli, nad karkiem wroga wzniesionej, odnowa 
tego temperamentu, który świat zadziwiał pod 
Ghocimem i pod Wiedniem, — patryotyzmem 
jest w pewnych chwilach trud włożony w dobre, 
mądre zoranie każdego dalszego pod żyto za­
gonu. Patryotyzmem j«st ta polityczna myśl, 
która na arenie europejskiej czuwa nieustan­

nie n a d  lo sa m i  P o l s k i :  s u m ie n ie m  o j c z \ s t e m  
je s t  te ż  p a m ię ć  o n a jb a r d z i e j  b e z i .n ie i in y m  i u -  
( iza rzu .  z ab io g i  k ło p o t l iw e  o to , a b y  p rz e ż y ł ,  
m ia l  s t r a w ę  i d a c h .  S ą  o k resy  h i s to r y i .  k iedy  
n a r o d o w e m  w s k a z a n ie m  s t a je  się h a s to :  . .b o ­
g a ć c i e  s i ę ! " ;  n a d c h o d z ą  m o m en ty  , k; d y  w t a ­
k im  s a m y m  s t o p n iu  p o w in n o ś c i ą  s t a j e  sic u- 
k r z y k  „ u b o ż c ię j s i ę ! "

Taki złowrogi moment nadszedł teraz. W lot 
zrozumieliśmy gvo. Ludzie czynu i ludzie rozu­
mnego egoizmu pojęli, że teraz jest chwila, kiedy 
wodzem działań staje się serce Na jęk niedoli, 
idącej z suteryn i z ulic. na widok jednostek, u- 
p a d a j ą c y c h z g i o d u n a e li o d n i k a e h, 
na wieść, eoraz szerszą, coraz hardziej ponurą,że 
setki tysięcy ludzi nie mają dosłownie wdożyć 
eo do ust, — na ten straszny wprost obraz 
kraju, a zwłaszcza Warszawy, otworzyłyusię 
serca, a za sercami automatycznie już olwo- 
rzyły się kasy i kiesy. Dziesięć, jeśli nie sto ra ­
zy mniej możemy obecnie z nicli wydobyć, ani­
żeli w ezasaeli pokoju, ale przez zbiorowy nerw 
uświadomionych obywateli przeszto gorące 
przeświadczenie, że nie sin. ale milion większa 
jest dziś potrzeba publiczna. Więc obudziła się 
i budził się nie przestanie rogata żywotność 
polskiego społeczeństwa. Chwyciliśmy w lot 
rdzeń zrozumienia sprawy; uprzytomniliśmy 
to sobie, że gdyby dziś nad nami stała zorgani­
zowana państwowość polska, to w takiej chwi­
li parlament nasz, czy rząd, ogłosiłby podatek 
ratunkowy, przymus składania grosza. My. co 
umieliśmy, niestety, stracie państ wowośeą u- 

mieliśmy jednak potem przez całe stulecie za­
stępować ją jakąś dziwną ni, zmawianą zmową 
jednostek dobrej woli, — więc i teraz, w go­
dzinę takich materyalnych doświadczeń, we­
zbrała w nas fala państwowego poczucia. W 
tych hojnych darach, k torem i- się znaczy lista 
księcia-burmistrza. dostrzedz łatwo oświadcze­
nie rasowo polskie: „nic już mi prawie wojna 
nie zostawiła, ale skoro tak  rzeczy stoją, że 
mam dobrowolnie, nie ustawowo złożyć mój 
podatek, to dam ehoeby swoje ostatki:".

Jest to piękny' odruch- Dla tego zaś, że pię­
kny. wierzę, że na naszym gruncie, nie prędki 
mu będzie kres. Nie byłaby jednak sprawa za­
łatwiona w pełni, gdyby na listę owego poda­
tku serc zapisywał się tylko polski animusz, 
polskie „stać pana11, słowem ta karmazynowa 
krawędź polskiej ku dobru ochoty, ta nasza ty ­
powa improwizacya ładnych czynów. J ak  
wszelkie działanie, które nie chce się wyrzec 
nowocześnie społecznego sćnsu. tak i to musi 
ogarnąć nas wszystkich, od najzamożniejszych 
do najmniej zamożnych. Gdy rzesi powzięli za­
miar wystawić swój teatr  narodowy, nie było 
gminy czeskie,) w Królestwie i na Morawach, nie 
było takiej „Besiedy" w Luropie. Ameryce i 
Australii, któraby nie pospieszyła z dobrowol­
nie obowiązkowym datkiem. Nie targano się 
na imponujące składki, było kilkadziesiąt ty ­
sięcy groszowych zapisów, ale prawie ani je­
dnego < zeclia nie brakło na liście.

Odpowiedzieć mi można, że czasy są teraz 
wyjątkowo ciężkie — i więcej, ni/ trzy czwar­
te ' mieszkańców Warszawy stoi na zastrasza- 
jąeem pogTaniczu z biedą. To jest prawda. Ale 
jednak znajazie się jeszczorkilkadziesiąt tysię­
cy rodzin, które mogą żyć*, a uszczupliwszy 
potrzeb, zaoszczędzony grosz oddać na nędzę 
na głodnych. Musi jeno jeszcze głębiej, jeszcze 
szerzej zapaść w nas poczucie odpowiedzial­
ności za obecny moment liistoryi ojczystej. 
Musi nam jeszcze wyraziściej stanąć przed o-

czyma ten zaprawdę dantejski obraz, jakim 
jesteśmy w drugim roku wojny, musi nam bez 
przerw \ przed wzrokiem naszego sumienia 
przechodzić korowód tyeli tysięcy ludzi, z pro- 
letaryalu i z inteligeneyi, którzy dziś i wczoraj 
i tydzień temu nie jedli już, obiadu, nie jedli 
wieczerzy, budzą się głodni i głodni kładą się 
spać. za miesiąc może już szkielety! Nie ma 
w takich chwilao.fi czasu na ociąganie się z po­
mocą, niema miejsca na te lub inne polityczno- 
ekonomiczne doktryny', nie ma takiej ze strony 
naszej prywacyi, którejhy ponieść nie godziło 
się.

Biada nam — kończy p. Siedlecki — w tern, 
jak w innych zjawiskach chwili, jeśli nie zrozu­
miemy, że na nas ciąży obecnie odpowiedzial­
ność za całość narodu: na naszym wysiłku, na­
szym rozumie.

Mamy nadzieję, że słowa te zachęcą czytel­
ników naszych do dalszeg-o wspierania akcyi 
„grosza na głodną Warszaw^11. Dotychczasowy 
rezultat jest pięknym początkiem, lecz ogrom 
potrzeby wymaga tez wyjątkowego z naszej 
stronę wysiłku.

Zbratanie gospodarcze
Notowaliśmy pilnie glosy prasy w sprawie 

zbratania mocarstw centralnych na polu go- 
spodarczem. — Akcyę rozpoczął „ P e s t e r 
L 1 o y d “, któremu zasekundowala „ N e u e 

F r e i e i ’ r e s s e “ , a w dyskusyi zabierały 
głos: „F n n k fu r te r  Zeitnng", przedstawiając 
dokładnie możliwe formy zbliżenia i podnie­
cała do dalszego kontynuowania tej ważnej 
gospodarczej sprawy. Zajmowały się nadto ten, 
niemal wszystkie dzienniki Rzeszy. Obecnie po 
dłuższej przerwie została podjęta ua nowo dy- 
skusya w dniu 2. października, którą równo­
cześnie podjęły ,. N e u e F r c i e P r e s s e “ 
i „ P o s t  M'  L l o y d  ". której streszczenie po­
niżej podajemy:

„Po wstępu,eh obradach przedstawicieli 
związków gospodarczych w Berlinie i w Wie­
dniu. nastąpiło już do pewnego stopnia wyja­
śnienie zasad przyszłego zbliżenia. Sprawą tą 
zajmuje się obecnie także handlowo-polityczna 
komisya w Wiedniu, która odbyła w tym celu 
posiedzenie w dniu JO. września b. r. pod prze­
wodnictwem burmistrza miasta W iednia D r a  
W e i s k i r c h n e r a.

W zagajeniu wyłuszczył D r  V e i s k i r e li­
ii e r zasady, których należy przestrzegać w 
załatwianiu tej ważnej sprawy. W dyskusyi, 
która się następnie wyw.ązała, zabierali głos 
przedstawiciele przemysłu, handlu, rzemiosła, 
a także i rady miejskiej i wszyscy zgodni byli 
w tein, że nieodzownem jest zacieśnienie sto­
sunków gospodarczych z Rzeszą Niemiecką, 
jak też z drugiej strony odbudowa stosunku 
gospodarczego Austryi — do Węgier. W tym 
kierunku idzie też uchwała, powzięta na tem 
zebraniu. Poniżej podajemy przebieg dyskusyi:

Radca cesarski K r a u s e  wywodził: Dwie 
grupy naszego społeczeństwa, mianowicie wy­
twórcy i konsumenci zgodzą się na zasadę je­
dności bez wszelkiego trudu: gnipa trzecia, tj. 
rolnicy, przyklasną jej zaś tem bardziej, że 
zbliżenie się nasze do Rzeszy Niemieckiej mo­
że wyjść jedynie na korzyść austryackich. a 
zwłaszcza węgierskieli rolników. Przeciw’ je­
dności gospodarczej z Rzeszą wystąpili tylko 
przedstawiciele wielkiego przemysłu, a to z o- 
bawy o ceny, sądzić jednak należy, że i oni

zmieiną swoje zapatrywanie wobec rozszerze­
nia się pola zbytu. Wiem także rtaJej. że z pe­
w n e j strun: podniesiono całkiem inne motywa 
dla zbliżenia się do Niemiec. a mianowicie w<- 
powkdzujno nadzieję, iż przez to podniesie się 
stanowisko Niemców w Monarchii i, że spo­
dziewać się należy poprawy naszej państ w ie  
wej administracyi. (Żyw-ć oklaski). J a  tego 
motywu nie chcę używać, twierdzę natomiast, 
że z przyczyn czysto gospodarczy eh należy d ą ­
żyć do jedności z Rzeszą.

0  ile chodzi o nasz stosunek do Węgier, to 
muszę powiedzieć, że me pojmuję naszego zbli­
żenia się do Rzeszy Niemieckiej, dopóki nie 
wiemy, jakim będzie nasz stosunek do Węgier. 
Na odwrót nie możemy przeprowadzić nowej 
ugody z Węgrami l.ie mając przed oczyma tvch 
celów, które wynikają ze zbliżenia się do Rze­
szy. Nastrój w Węgrzeeli jest teraz dzięki Bo­
gu dla nas przyjazny. Podniósł się zwłaszcza

%  przyjazd Węgrów do Wiednia. W zwią­
zku z tem wspomnieć rrzeba tąkze o naszym 
stosunku do Bałkan u, gdyz-een także wymaga 
gruntownej reformy. Zasadniczo trzeba pod­
nieść, że nasza ugoda z Węgrami obejmować 
musi znacznie dłuższy okres czasu, gdyż ugoda 
na lat dziesięć zawierana sprowadza niebywałe 
wstrząśnienia w naszem życiu gospodarczem.

Prezydent V e 11 e r dziękuje przewodniczą­
cemu za to, że z jego inieyatywy przyszło dzi­
siejsze zebranie do skutku i wywodzi, obok 
spraw czysto wojskowych są te, które dzisiaj 
stoją na porządku dziennym zebrania najwa- 
żniejszemi i dotyczą całej ludności. Przed usta­
leniem przysziych układów handlowych należy 
wysłuchać zdania przedstawicieli różnych g a­
łęzi przemysłu. J a  osobiście i w imieniu związ­
ków’ przemysłowców stoję na stanowisku, że 
musi przyjść do skutku gospodarcze zbliżenie 
się do Niemiec. Niepodobieństwem jest bowiem, 
aby w przyszłości spełniło swoje gospodarcze 
zadania w pełnej mierze jedno państwo bez dru­
giego. Jes t  jednak dzisiaj jeszcze przedwcześnie 
mówić o szczegółach, musimy bowiem wprzódy 
wyczekać końca wojny. Wobec tego musimy 
się stanow czo oświadcz} ć przeciw' temu, aby  już 
przed zawarciem pokoju, przyjęto zobowiązania, 
króreby nam Uniemożliwiły sw obodę ruchów 

w  dziedzinie haudlowo-politycznej
Także odnośnie do ugody z Węgrami musimy 

zaczekać. Jes t  rzeczą prawdopodobną, że obec­
ne rozmiary terytoryalne państw sprzymierzo­
nych ulegną zmianie w- związku z czehi nastąpi 
zmiana w icli polityce handlowej. W ojna spro­
wadziła wielkie finansowe ciężary trzeba będzie 
przeto dążyć do wynalezienia nowych źródeł do­
chodu. do monopoli i podatków' bezpośrednich. 
Ważną sprawą jest także czas trwania ugody. 
Rzesza Niemiecka nie zgodzi się bowienUna je­
dność gospodarczą z nami. jeżeli z Węgrami 
mieć będziemy tylko k r ó t k o t e r m i n  ową 
u g o d  ę. Kończąc wypowiada życzenie, aby do 
obrad nad temi sprawami powołano przedstawi­
cieli wszystkich kół ludności.

Radca miejski Dr S t i c h oświadczył również, 
że wprzód należy ustalić nasz stosunek do Wę­
gier.

Uoseł F r i e d m a n  n wywodził, że austrya- 
eki i niemiecki związek gospodarczy już poprze­
dnio tą sprawą się zajmowały, atoli cenzura 
przeszkadzała wr pierwszych miesiącach wszel­
kim dyskusjom. Austryacki i niemiecki związek 
gosnodarazy wyobrażają sobie przyszły stosu­
nek Austio-Węgier do Niemiec iako układ pra- 
wno-państwowy, polegający na tem, że wojsko-

Nowe ustawy podatkowe.
Z końcem września li. r. ukazały się w 

ilzijimiliku ustaw państwa trzy rozporzą­
dzenia cesarskie z dnia 15 września 1915 
Nr 278, Nr 279 i Nr 280, wydane na pod­
stawił: § 14 ustawy zas. z unia 21 grudnia 
1. 141 ilzpp. dotyczące 1) refoHinj nale- 
żyt.ości spadkowych i od darowizn; 2) na­
leży tości sądowych i 3) należy tości od 
ubezpieczeń.

Refonna należy tości spadkowych.
Wedle przepisów' obowiązujących do tej pury, 

wysokość linlcżytości spadkowych zależna jest 
°d stopnia pokrewieństwa spadkodawcy do dzie­
dzica lub legataryusza, względnie od faktu, że 
niema wogóle stosunku pokrewieństwa między 
spadkodawcą a dziedzicem. Nie tn^zględnia zas 
thryfa należytościowa innych okoliczności, a 
odanowicie większej zdolności świadczenia ze 
strony spadkobiercy, wzrastającej w miarę wiel­
kości spadku. Jeżeli bowiem słuszną jest zasada, 
że obcy płaci wyższą (lależytość od odziedziczo­
nego spadku niż krewny, a dalszy krewny wyż­
szą należytość niż np. dzieci spadkodawcy, to 
również slusznem jest, aby należytość spadkowa 
wzrastała w progressyi do wielkości spadku. Tę 
właśnie zasadę progressyi wprowadza do taryfy 
należytości spadkowych ogłoszone obecnie roz­
porządzenie cesarskie, z tym dalszym dodat­
kiem, że należytość oblicza się wedle c z y s t e j  
wartości majątku, przypadającego w epadku 
dziedzicowi lub legataryuszowi.

Ustawa rozróżnia trzy grupy spadkobierców: 
a ) krewni wstępni i zstępni (dzieci, wnuki — 
rodzice, dziadkowie) i małżonek; b; krewni bliż­
si z linii bocznej; c) dalsi krewni i obcy. Nale- 
ż? tośJjspadkow a dla pierwszej grupy wynosi 
l l/»% i wzrasta progressyjnie do J ‘5 % ;  dla gru- 
Py drugiej 5% z progressyą do 10%; dla trzeciej

grupy 10% z progressyą Lh)%. Najwyższy wy­
miar wynosi zatem J ‘5%. 10% i 20% wartości 
czystego spadku i odnosi sic do spadków', któ­
rych wartość przenosi milion koron.

Nadto uwzględnia nowa ustawa w znacznym 
stoptii»i podnoszony oddawna z wielkim naci­
skiem postulat, uwolnienia od obowiązku pła­
cenia należytości spadkowej, f u n d a c y i u a 
c e l e  n a u k o w e, d o b r o c z y n n e i li u m a- 
n i.t a r n e, oznaczając w ysokość należ} tości w 
tych wypadkach na 2%.

Szczególnie i daleko idące ułatwienia wpro­
wadza rozporządzenie cesarskie dla spadków po 
tych osobach, które pełniąc służbę wojskową, 
brały udział w wojnie, i bądźto padły na polu 
bitwy, bądź też zmarły z ran odniesionych na 
wojnie, lub wskutek choroby, której się naba­
wiły pełniąc służbę wojskową w czasie wojny. 
Ustawa wychodzi z założenia, że najbliżsi kre­
wni tych, którzy w obronie ojczyzny ofiarowali 
życie, zasługują na szczególniejszą ochronę, i 
vvprow'adza dla nich następujące ułatwienia: 
Spadek wartości nie przenoszącej 2U.000 K . 
przypadający krewnym w linii wstępnej i zstę­
pnej uraz małżonce, jest zupełnie wolny od na­
leż} tości spadkowej; od spadku wartości 20.000 
do 50.000 K. wymierza się jedną czwartą tary­
fowej należytości. Slusznem jest, że ten wyjąt­
kowy przepis ma moc działania wsteczną od 
dnia rozpoczęcia się obecnej wojny światowej, 
gdyż w ten sposób unika się pokrzywdzenia naj­
bliższych krewnych tych wojskowych, którzy 
padli przed dniem wejścia w życie nowej usta­
wy.

Oszacowanie spadku następuje w zasadzie 
przez oznaczenie z w y c z a j n e j  wartości pie­
niężnej, jaką miały dane przedmioty stanowiące 
spuściznę, w chwili otwarcia się spadku. Ścisłe 
przeprowadzenie tej zasady byłoby jednak bar­
dzo dotkliwe dla osób dziedziczących tego ro­
dzaju przedmioty, jak dzieła sztuki, bibloteki,

manuskryptu itp. Ustawa upoważnia minister­
stwo finansów, aby w tego rodzaju wypadkach 
wymierzało należytość poniżej taryfy, gdyż w 
ten sposób pragnie ułatwić utrzymanie dzieł 
sztuki, zbioruw itp. w kraju. Gdyby jednak spad­
kobierca w przeciągu pewnego oznaczonego 
okresu czasu, sprzedawał zmory lub chciał je 
z kr tju wywieźć, natenczas obowiązany jest za­
płacie nadwyżkę należYlośti wymierzonej po­
przednio poniżej taryfy.

Należytości od darowizn.
Równocześnie z reformą należytości spadko­

wych, reguluje rozporządzenie cesarskie należy­
tości od darowizn, które również są podzielone 
na trzy grupy zależne od stopnia pokrewieństwa, 
jak przy należytościach spadkowych. Przy daro­
wiznach rzeczy ruchomych istnieje obowiązek 
płacenia należytości jedynie wówczas, jeżeli da­
rowizna następuje w formie d o k u m e n t  u. 
Zresztą zasady są zbliżone do zasad naszkico­
wanych przy omawianiu należytości spadko­
wych, z tą  różnicą, że niema progressyi w miarę 
większej wartości darowanego przedmiotu, lecz 
stała stopa wymiaru wynosi dla grupy pierwszej 
obdarowanych (rodzice, dzieci, małżonek) 1.5%, 
dla drugiej grupy (blizcy krewni w linii bocznej) 
8%, a dla trzeciej grupy (dalsi krewni i obcy) 
15%.

Reforma należytości sądowych.
Drugie rozporządzenie cesarskie dotyczy na­

leżytości sądowych. Już od wielu lat niezbędna 
była na tym polu reforma, atoli dotychczasowa 
akcya ograniczyła się jedynie do wydania ce­
sarskiego roz.porządzenia z dnia 2t> grudnia 

1897,'pozostającego w związku z wprowadze­
niem nowuj procedury cywilnej z dniem 1 stycz­
ni:1 1898. To rozporządzenie .cesarskie uregulo­
wało jednakże tylko część należytości sądowych 
a to w postępowaniu spornem i egzekucyjnem.

nie naruszając wielu innych starszych postano­
wieniem rozrzuconych po różnych ustawach1, 
tak, że nawet znawca przepisów należytościo- 
wycli niejednokrotnie nie mógł się zoryentować, 
wedle jakiego przepisu ma być w danym wypa­
dku wymierzoną należytość. Obecnie ogłuszone 
rozporządzenie cesarskie ma właśnie tę zaletę, 
że daje wyczerpujący zbiór wszystkich przepi­
sów, rozpruszonych do tej pory, i reguluje jako 
całość wszystkie te przepisy, a zatem zarówno 
w sjirawach spornych, jak' i niespornych, w po­
stępowaniu egzekucyjnem, konkursowem itdj. 
Nadto wprowadza nowość, a mianowicie nale- 
zytośc.i w p o s t ę p o w a n i u  k a r n e m ,  
w SlV o ż o n e  m n a  w n i o s e k  o s k a r ż y ­

c i e l a  p r y w a t n e g o .
W postępowaniu spornem i egzekucyjnem po­

zostaje nadal dotychczasowy system należyto- 
ści za każdą poszczególną czynność procesową 
7. osobna, w przeciwstawieniu do systemu pau- 
szalowania należytości obowiązującego w pań­
stwie nieinieckiem. Wysokość należytości od 
pedań i protokołów zależy od wartości przed­
miotu kpoiu oraz znaczenia podania lub proto- 

i kołu dla przebiegu postępowania, tudzież od 
napięcia siły pracy sędziego, wskutek czego np. 
protokoły obejmujące rozprawę sporną i prze­
prowadzenie dowodów ulegają wyższym nale- 

. żytościom w miarę lego im dłużej trwa rozpra- 
| v\.t, podczas gdy do tej pory opłacało się należy- 
I tość za każdy arkusz spisanego protokołu, bez 

względu na to, jaką czynność sędziowską obej- 
muwał, j  bez wzgiędu na to wiele czasu trzeba 
było poświęcić na daną czynność procesową. 1 
Podwyższono również należytość od wyroków . 

j w sprawach o większej wartości przedmiotu spo-.
: ni z *1 s% na 1 %, a nadto zniesiono wolność od 

należ}tości przy vyrokach II i III instancyi, wy-: 
j mierząjąc od tych wyroków taką samą należy-1 

to-w1, jak od wyroków I instancyi. W postępo-j 
1 waniu niespornem wprowadza rozporządzenie

cesarskie szereg nowych należytości dotychczas 
nieznanych, natomiast w postępowaniu rozjeni- 
czem pozostaje wolność od należytości w są­
dach rozjemczych robotniczych, a nawet do pe­
wnego stopnia ją rozszerza.

Należytości w postępowaniu konkursowem 
doznały jedynie pewnego uzupełnienia, gdyż 
rozporządzenie cesarskie z dnia 10 grudnia 1914 
1. JJ7  dzpp. obejmujące nową ustawę konkur­
sową. zawierało już nowe przepisy o należyto­
ściach w tem postępowaniu.

Najwięcej jednak interesującą nowością, ma­
jącą niezmiernie doniosłe znaczenie zwłaszcza 
jako środek, zmierzający do usunięcia specyal- 
nego rodzaju pieniactwa, zakorzenionego w Ga- 
licyi wśród ludu wiejskiego oraz drobnego mie­
szczaństwa, jest wprowadzenie należytości k a r­
nych skargowo-prywatnych. Proces karny s ta ­
nowił dotychczas teren zupełnie nie eksploato­
wany przez skarb państwa, słuszną bowiem jest 
rzeczą, by dochodzenie czynów karygodnych, 
ś c i g a n y c h  z u r z ę  du, nie pociągało za so­
bą kosztów dla osoby pokrzywdzonej prze­

stępstwem. Za utrzymaniem tego stanu prze­
mawiają ważne względy tak teoretycznej, jak 
i praktycznej natury. Inaczej ma się rzecz z prze­
stępstwami skargowo-prywatnemi, których do­
chodzi pokrzywdzona jednostka we własnym 
inteiesie. a iie prokurator państwa w interesie 
całego społeczeństwa Wprawdzie i tutaj liczne 
podnosiły się głosy, że utrudnienie dochodzenia 
przestępstw skargowo-prywatnych przez wDro- 
wadzenie należytości od poszczególnych czyn­
ności procesowych, przynosi szkodę społeczeń­
stwu, jako całości, dając uprzywilejowane sta­
nowisko ludziom zamożnym wobec ludzi ubo­
gich. Niewątpliwie w parlamencie byłaby bar­
dzo goraca dyskusya na ten temat, gdyż oby: 
aw a zapatrywania mają licznych zwolenników*. 
Rozporządzenie cesarskie przecina ten wręzeł, 
i to z wielką korzyścią dla społeczeństwa w na-
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wy i polityczny sojusz znajdzie swe należyte dyskusyi. która się wywiązała flp mowie wie 
uzupełnienie w jednosoi gospodarczej, tak. że dońskiego burmistrza to wrażenie, że mowa ta. 
powstanie jednolity związek cłowy. prz/czem i nie ograniczyła się wyłącznie do tego. aby dane 
we w u ę 1 1 z n e c l  a c d  g r a n i e z a j ą e e kwestye postawie na porządku dziennym, lecz. 
cJyonić będą tyi-h przemysłów, które tej ochro­
ny potrzebują.

Radca magistratu Dr M a t a  j a  stwierdził, że 
myśl jak najściślejszego związku z Ilzeszą nie-

I
gazy. których wprawdzie żaden kulturalny nos tartaków Odbudowa ma się odnosić w br. także 
nie znięsie. które jednak przyniosą kieszeniom do naprawy szkód w budynkach kościelnycn.

rzą-

że ona podsuwała już gotowe rozstrzygnięcia, a 
takiego dorywczego lansowania sprawy nie mo-

miecką przyjęły wszystkir koła. Nie zapominaj 
my jednak, że lam na WęgTzech mamy p r z e - 
o i u sobie silne k o ł a  k u p i e c k i  e. Co do o- 
ehrouy pewnych przemysłów, to nic zapominaj­
my rów u i .iż, że nie może tu chodzić o t<- przemy­
sły. które dotąd używają niesprawiedliwych 

przywilejów. U ez o te. które naprawdę ochrony 
potrzebu ją.

Radca handlowr K a u d 1 podniósł, że czwór- 
porozumienic likchyńuie dążyć bodzie j»o wojnie 
do gospodarczego uciskania państw cpntral- 
nveh. Już dzisiaj toczą się układy. pomiędzy 
lureyą a .Niemcami o ściślejszy związek gospo­

darczy. a to samo musi nasiąpić także u nas.
' >hawy pcw'liyeh kół. że u i e w y t r z y ni a m v 
k o  n k i i T e n ™  i z Niemcami. s ą  p r z e p a ­
lił ii e. po wojnie oiworzą się bowiem we wszyst­
kich działach w alk ie  pola pracy. tak. że nie 
należy się niczego obawiać.

sekc\ i Lgluiier wyraża przeświadczenie, 
że do prac w-tąpnych odnośnie do ugody z Wę­
grami i z Rzta.zą należy powtiłac fachowców, a 
w tym wypadku rząd będzie miał podstawę ao 
oparcia się we swych wnioskach. Uważa, że zbli­
żenie się do Niemiec musi być jak największe 
z drugiej strony jednakże koniecznym będzie 
pewien o k r e s  p r z e j ś c i o w y.

Następnie przedłożył sekretarz Izby handlo­
wej Dr rI a y e u t li a 1 następującą rezolucyę: 

..Pierwsza sekeya handlowo-politycznej ko- 
misyi stołecznego m. Wiednia, wyraża zapatry­
wanie. że mileży jak najprędzej rozpocząć przy­
gotowania do zmiany naszego handlowo-poli- 
tyczuego sto.,unku do zagranicy. W tym celu 
należy zwłaszcza przygotować porozumienie z 
Rzeszą Niemiecką co do naszych planów gospo 
darczycli na przyszłość. Jako  ich cel ostate­
czny uważać należy gospodarcze przymierze z 
państw iem likmieckiem, co będzie uzupełnie­
niem naszpgo politycznego i wojskowego soju­
szu, a eo już przy zawieraniu pokoju jakoteż i 
pśiżniej przez et lowe współdziałanie zabezpieczy 
i wzmocni życie gos)>odan ze państw sprzymie­
rzonych. względu na nasz stosunek do dru­
giej połowy Monarchii, należ\ zwrócić baczną 
uwagę na przygotowanie także naszej przyszłej 
iigod> z Węgrami. a, to zarowno eo do jej tre­
ści, jak i czasu trwania. J a k  długo jednakże to­
cz) się jeszcze wojna, i jak długo jej ostateczne­
go wyniku przewidzieć nie można, należy 

wstrzymać się od ostatecznych rozstrzygnięć i 
zobowiązali zarówno co do sprawy pierwszej, 
jak i drugiej. Rząd winien jest natomiast, jk>- 
czynić wszystkie konieczne przygotowania, a 
to przez powołanie i wysłuchanie kół intereso­
wanych. Wobee tego zgromadzenie poleca swe­
mu prezydyunt. aby  tę uchwałę pierwszej sekcyi 
komis) i podać do wiadomości rządu i stworzyć 
komńyę, która w jak najkrótszym czasie ma 
przedłożyć w nioski odnośnie do przyszłego sto­
sunku gospodarczego, z Rzeszą, jakotpż eo do 
przyszłej ugody z Węgrami-1.

Rezolucyę powyższą przyjęło zgromadzenie 
jednogłośnie w śród ż> wych wyrazów radości.

Odnośnie do ugody z Węgrami, jakoteż akjpyi 
wstępnej, której ustalenie winno poprzedzić i 
stać się niejako podstawą przyszłego trakta tu  
z Rzeszą Niemiecką, zapisać należy urzędowe o- 
świadczeuit rządu węgierskiego, już z dnia 1 
października b. r.. a oz rui jm Łające, że w myśl 
obowiązującego trakta tu  rząd węgierski skłon-j 
ny je.-t hezwłoeznie podjąć rokowania o ugodę 
cłową i handlową, jakkolwiek obowiązująca u- 
goda kończy się dopiero z dniem " l  grudnia 
11)17 roku.

Z drugiej strony zapisać także należy głosy 
węgierskie w obu powyższych sprawach, w 
szczególności zaś uwagi, które |>oczyniła redak- 
cya ..Rester Lloydu".

..Poster Lloyd11 zauważa, że Austro-WęgTy 
mus ą być niejako uzbrojone do skutecznego 
przeprowadzenia wielkich międzynarodowych 
iraktatów. po ukończeniu wojny. Co iimego jest 
jednakże, daną kwestyę poruszać, co powinno 
nastąpić z całą ostrożnością a co innego, daną 
kwestyę r a d y k a l n i e  p o s t a w i ć  n a  o- 
s k r  i  u ni i e c z a, bez gruntownego rozważenia 
wszelkich okoliczności i sumiennego zbadania 
wszystkich pro i contra. W idu  ludzi odniesie z

żna uznać za chwalebne. Tutaj mamy na myśli 
np. podkreślanie długoterminowej ugody mię­
dzy Austryą a Węgrami i wyrażoną tendencyę, 
aby  już dzisiaj ustalić formy przyszłego stosun­
ku gospodarczego z Niemcami. Zasadniczo nie 
mamy wątpliwości ani przeciwko dłuższemu ter­
minowi naszej wspólności cłowej, ani też prze­
ciw- tej czy innej formie gospodarczego zbliżenia 
sic do Niemiec, jednakże nie nas nie zmusza, 
aby uprzedzać wypadki i wiązać się co do spo­
sobu rozwiązania tej kwestyi. bez ich najskrupu­
latniejszego zbadania. Znaczenie dysku'.yi prze­
prowadzonej na i>osiedzeniu liandlowo-polit-y- 
czuej sekcyi m. Wiednia polega w każdym razie 
na tern, że w ten sposób zapoczątkowano publi- 
int rozstrząsanie najważniejszych spraw naj­
bliższej przyszłości".

. urzędniczym korzyść, a Polakom zrobią „na 
złość11. Tak więc też się stało, i powstała nie­

zgłębiona nienawiść między Polakami i żydami, 
którą bardzo małe. stojące w pośrodku grupy 
tak  polskie, jare i żydowskie starały się zła­
godzić, a która dla rozwoju Polski, szczególnie 
v  latach ostatnich, stała się jednym z najwa­

żniejszych momentów. Należy więc i rozumieć, że 
poza tem zagadnieniem ikwi całkiem inny wa­
żniejszy i giębszy problem, niż u nas poza an­
tysemityzmem. W historyę powstania i przy­
czyny tych w swoim rodzaju właściwych sto, 
>■ i lików należy wejść. Tutaj chciałem tylko za­

nurzyć. że kestya polska, o której się obe- 
e ie wszędzie wiele dyskutuje, nie może być 
rozwiązana bez rozwiązania łączącej się z nią 
kwestyi żydowskiej. Obie wymagają wiele ta ­
ktu i zrozumieni;1, a dotychczasowe szablony 
nie dają się do żadnej z nieb dostosować. 

Podczas wojny mówiono i pisano wiele o rze- 
lem rusofilstwie niektórych polskich i ger-1 * 1  u

O Warszawie.
Pod tytułem „Oswobodzona W arszaw a11 

przynosi berlińska „Vossischc Zeitung1' 
a rtykuł swego korespondenta z W arsza­
wy. który  poniżi j bez omawiań podajemy.

Już od dwóch miesięcy jest Warszawa oswo­
bodzona od jianowania rosyjskiego i przez ten 
okres miała dość czajrij na zaprzyjaźnienie się

nowymi panami. I rzeczywiście zaprzyjaźniła 
się z nimi. Przyznają tutaj chętnie, że niemie­
cki zarząd spełnia gruntowną i szybką robotę. 
Jeśli tylko komumkacya do Warszawy i z War­
szawy zostaniu ułatwiona, jeśli stosunki poczto 
we zostaną unormowane! a telefony puszczone 
w ruch. wówczas wygląd wojenny Warszawy 
nic będzie się różnił od Berlina. Oczywiście 
z pewnemi, dobrze zrozumianemi odehyleiii„mi. 
Boć przecie polska nutrojioła widziała wojnę 
|irawie jirzez rok przed swemi bramami, z jej 
wszystkiemi cierpieniami i wstrząśnieniaini. 
Warszawie — jak mi inowil mój znajomy — 
j< .-zęzo dzisiaj brzmi w uszach buk wysadza­
nych trzech mostów.

Jeśli sic o tem nie zapuimi, to łatwiejszą 
będzie ocena pewnych zjawisk obecnego życia 
warszawskiego. Miastem wstrząsała wojenna 
gorączka. Nit można się dziwić, że nic tak ła­
two odzyskało ono równowagę ducli iwą. ąby 
pogodzie się z niezbyt normalnymi warunkami 
kra ju okupowanego. Raczej należałoby się dzi 
wić. że stosunkowo tak mało wstrząśnh.nia 
wniosła ze sobą w wk lkoinicjsku* warszawskie 
życie niemiecka okupacya. Ktokolwiek sądzi 
według zewnętrzięych pozorów, nie znajdzie, 
oprócz przemiany mundurów, żadnej zmiany, 
nie pomijając oczywiście ważnego objawu, że 
życie jest obecnie pmlwójnie droższe. niż w 
czasie pokoju. Ale ta ostatnia okolicznośt nie 
zdaje się znaczy*- zbyt wielo, kolący zachowują 
swoją opinię, jako naród żyjący łatwo.

O godzinie 11. „godzina policyjna zanęvka 
lokale, a godz. 12. wymiata ulice z ludzi. War­
szawa musi chodzić wcześnie spać, gdyż 
w dzień ma do rozwiązania zagadnienia, które 
nigdzie nie są łatwe, a tu podwójnie, jiotrójnie 
zawikłanc. Władze niemieckie — od 4, wrze­
śnia znajduje się eywdlny zarząd „kolen linki, 
der Woichsel w- Warszawie — starają się cię­
żko dotkniętej ludności przyjść z pomocą. Na­
leży jednak pamiętać, ze wewnętrzne stosunki 
polityczne w 1’olsce juz od lat przybrał) kie­
runek. który prowadził do przesilenia.

W środkowem stadyum rozwoju tego prze­
silenia przyszła wojna, która zamiast k ry ty­
czne położenie złagodzić, jeszcze je bardzie/ 
wskutek rosyjskiej polityki wobec Polaków 
i żydów, zaostrzyła.

• W tej mierze Warszawa jest typową dla ca­
łej Polski i tutejsze stosunki ilustrują stan rze 
: zy w całym kraju, k to i\  wprawdzie inny jest 
na wsi, niż w mieście wskutek odmiennego 
składu ludności, lecz który z Warszawy 
i z miast na wieś oddziałuje.

Warszawa liczy między dziewięciu setkami 
t y s i ę c y  swych mieszkańców JóO.OOO żydów 
i’ 20.0(10 protestantów, z których to ostatnich 
zaledwie trzema e/ęsc żalu za się do > iem- 
eow. Recepta rządu była zwyczajna. Stłoczyć 
wszystkich żydów w Królestwo, na rozezynek 
dodać jeszeze rosyjskiego języka używających 
z wdów i z tego kotła zaczną wydobywać się

s/.vm kraju. Ileż drogiego czasu rabowały tzw. 
..pyskówki" tj. rozprawy o przekroczenia prze­
ciw bezpieczeństwu czci. Dochodzeni* obrazy7 
honoru - nie nie kosztowało, toteż strasznie w y  
delikatniał honor w naszmn społeczeństwa . Po­
wiedział Wojtek Bartkowi brzydkie słowo, a 
Bartek zaraz do pisarza pokątnego i wnosi skar­
gę o obrazę czci. Idą obydwie strony sporne kil­
kanaście kilon et:.:\v ze wsi do sądu, sędzia pró­
buje ich godzić, ale i 
dy. odracza zatem sędzia rozprawę do przęsłu-( 
chania świadków-, i za kilkanaście dni znowu 
ten sam spacer ze wsi do miasteczka, ale już w 
towarzystwie świadków. Zamiast wykonać coś 
z, pilny‘di robót polnych, traci się czas i pienią- j 
dzc na najnieprodukty wini jsze w śwnr.ie w y- | 
cieczki do miasta, i wyrabia się złośliwość i za­
ciętość zamiast miłośii i przebaczenia. Niechaj 
sobie te cn ty i  ) rwą w łosy z głowy z rozpaczy. ' 
że krzywda się dzieje obrażonej jednostce, sko-'

sowe. 'lu ta j  stempel do pierwszego arkusza 
-kaigi kosztuje 15 K, stempel do protokołu ioz- 
prawy za pierwsze poł godziny 5 K. za każde 
dalsze półgodziny 10 K. stempel do wyroku 
JO hal. '

Reforma należytości od ubezpieczeń.
Isiotna wada obowiąruęjących dotychczas w 

tej gałęzi przepisów, leżała w tem, że każdy po-
iparty Banek nie chce zgo- szczególny krok, każda faza interesu ubezpie-

1 czeniowego stanowiła podstawę dla odrębnej 
' należytości. a w szczególności, że każda premia 

ulegała podwójnej należytości wedle skali II 
ńu>leżytuść. od umowy i od poświadczenia od­
bioru), a każda wypłata szkody ulegała również 

' należytości za poświadczenie odbioru wedle ska­
li II. Rozporządzenie cesaiskie znosi liależyto- 
ści w7edle skali i wprowadza w ich miejsce dwa 
wymiary należytości procentowej, a to jeden 
obliczony wedle rocznej sumy wpłaconych pre- 

ro musi kupować slemph . by praw swych docho-' mii i drugi na podstaw ju rocznej sumy wyplaro- 
dzłć, nasze jednak społeczeństwo nie ma pow odu1 nych szkód.
do zmartwienia, skoro nowe przepisy stanow ią1 Drugą ważną zmianą jest zrównanie towa- 
radykalne lekarstwo na obrzydzenie polskiemu rzystw ubezpieczeń opartych na wzajemności, 
chłopu ..pyskówek-1, zabierających czas i s tro- ' z towarzystwami akcj jnomL dotychczas bowiem 
nom i sędziemu.

obecnie koszia najprostszej rozprawy o prze­
kroczenie obrazy czci, będą się przedstawiały, 
jak następuje: Stempel do skargi & K. do pro­
t o k o ł u  rozprawy (o ile nie trwa ponad pół go­
dziny) 1 K. stempel do wyroku 5 K. do odw ola­
nia “! K, do protokołu rozprawy apelacy jnej 5 K 
do weroku II instant i i 5 K.

Same zatem na leży tos< i stemplow e, nie licząc 
kosztów innych, jak np. doradcy prawnego, od­
s traszą niejednego od szukania sntysfakcyi w 
sądzie z powodów, dla których do tej pory nie 
o m i e s z k a ł  dochodzić ..ubliżenia na honorze1-.

Znaczne należytości ustanawia nowe rozpo­
rządzenie cesarskie w sprawach o występki skar­
gowe ‘-prywatne, do których należą procesy pra-

towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń miały 
uprzywilejowane stanowisko w porównaniu z 
towarzystwami akcyjnemi.

Ze względów gospodarczych w prowadzono ni­
ższe należytości dla ubezpieczeń bydła, trans­
portów i od ognia, a ubezpieczenie bydła otacza 
rozporządzenie cesarskie specyalną opieką, ze­
zwalając Ministerstwu skarbu na^zupełne zwol­
nienie od należytości tego rodzaju towarzystw, 
pobierających subweneye państwowe oraz ma­
łych towarzystw włościańskich.

Wszystkie trzy wymienione rozporządzenia 
cesarskie wchodzą w życię, z dniem 1 stycznia 
1919 roku, a spodziewana roczna nadwyżka do­
chodu — nta wynieść około 2d milionów.

Dr. A. B.

manofilstwie żydowskich Kół. < )ba te pojęcia 
w (arom uogólnieniu są z gruntu fałszywe. Jpst 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że w społeczeń­
stwie warszawskiem. wr duszy Rolski. falują 
obok siebjp różne możliwe nastroje, w czasie, 
w którym wszystko po Wda w chaos,'' aby pó­
źniej przybrać nowe kształty. Uóż jest np. bar­
dziej liaturalncm, że w kraju po stuletnich rzą­
dach, które raczej wszystko, morderstwu) i ra­
bunek, oszustwo i fałszerstwo przebaczały, niż 
zajmowuinie się politycznemi sprawami kraju, 
wyrosło pokolenie, które w odwróceniu się od 
wszelkich zagadnień soeyainych i w wyłącznem 
dążeniu do własnych lnateryalnyoh korzyści 
widzi Mvój cel życiowy:' A również naturalną 
jest rzeczą, że dążenie do wzbogacenia się 
było idealizowane, jako dążenie do uzyskania 
przynajmniej tej wdadzy. uzyskanie której je­
dynie było możliwe. I w końcu handel i prze­
mysł Królestwa nie wyszedł na tem w rzeczy 
samej źle i Królestwo stało się najbogatszą 
i pod względem ekonomicznym najważniejszą 
prowineyą Cesarstwa. Liczba mieszkańców 
Warszawy jtodwoiła się w 15. latach o poło­
wę. a przemysł wzrósł w jeszcze wwższym sto­
pniu. Czyż można się dziwić, że na takiem po­
dłożu materyalistycziie pojmowanie życia prze­
ważyło. i teraźniejszość uznaną została za mą­
drzejszą? łw ażanie  wspomnianego rozwoju 
stosunków7 za coś nienaturalnego, byłoby po 
prostu negaeyą linii rozwoju praktycznego ży­
cia.

Teraz, gdy Warszawa dość gruntownie zo­
stała uwolniona od stuletniego panowania Ro- 
syanfńjej zewnętrzny i kulturalny rozwój bę­
dzie na wszelki wypadek — bez względu na 
to, jak  się ukształtuje jej polityczna przy­
szłość - postępował w ścisłej łączności z za­
chodem. Zachód stanie się w swym łańcuchu 
większy cli miast bogatszym o jednę perłę, 
o Warszawę — no. Warszawiacy ehyba nie 
wezmą mi tego za złe — jtewne zat bodnie 
wpływy są też bardzo potrzebne.

Teraz, gdy rosyjskie straszydło odjęte zo­
stało strwożonemu i zahukanemu miastu, przyj­
dzie ono powoli do sieluo. Szdśoiu. ośmiu ty- 
;odni zawsze jednak potrzeba, dopóki mie- 
zkaiicy okupowanego miasta nie uwierzą, że 

nowy pan tutaj zostanie. Ze przedtem nie od­
waży się ono poruszyć się. jest tylko rzeczą 
laturulną. Tak tedy nmżna powiedzieć, że 

Warszawa właściwie dopiero teraz jest uwol­
niona. Teraz dopiero czuje się sama wolną i roz- 
loczyna nowe życie.

Dobrze uczynimy, jeśli nowego rozwoju War­
szawy nie spuścimy z oka. Ciioć dziś nikt nie 
może powdedzieć, jaki los polityczny przypa­
dnie Warszawie w udziale — tylko negatywnie 
można powiedzieć, że z rosyjskiem panowaniem 
w Warszawie jest konipc to jednak należy 
sobie uświadomić, że z losem Warszawy i Pol­
ski, w prz)szłośei historya Niemiec, tak czy 
inaczej, w każdym razie o wiele ściślej będzie 
zwiazana. niż dotychczas.

a Wydział kraj. miałby otrzymać zaliczkę 
dow7ą na restauracyę budynków szkolnych i 
ochronek.

Pomoc dla rolnictwa będzie w  tym roku — 
obok akcyi pożyczkowej na zasiewy' jesienne 
wynoszące dotychczas w zwyż dwa miliony ko­
ron — skierowaną według życzenia Koła i de 
klaracyi rządu głównie w kierunku zabezpie 
czenif zasiewów jarycn na wiosnę r. 19l(i. 
W tym celu pragnie Koło Polskie natychmia­
stowego zakupna wr miarę stosunków targ7owyeh 
potrzebnej ilości dalszych pługów motorowych 
dla towarzystw gospodarczych, celem rozpo- 
życzenia icli po powiatach, a nadto rząd o- 
świadezył gotowość zabezpieczenia potrzebne­
go ziarna na zasiewy jare. bez ujmy dla po­
trzeb armii zajętych w kraju zapasów tegoro­
cznych jęczmienia i owsa.

Pomoc miast ma się odnosić główmie do icli 
apiowizacyi i asanacyi, do ttjtorządkowania 
stosunków najmobierców do właścicieli domów, 
do ewentualnego podwyższenia kredytu 4 mi­
lionów K. przeznaczonego na zaliczkę na do­
chody z dodatków do podatków (także dla rad 
powiatowych), do udzielenia wydatnych suh- 
wencyj dla urzędników na odbudowę zniszozo 
nych ich ruchomości, do znacznej subweneyi 
dla Lwowa, (forlic itd.

i • ile zresztą obok subweneyi ma być przy 
odbudowie kraju pomocnym kredyt banku wo­
jennego uzyskano na konfereneyi dekiaraeyę 
rządu, że termin eałkawity na spłaty po­
życzek będzie przedłużony /. pięciu lat prawdo­
podobnie na lat dziesięć i że obniżenie procen­
tu oba od sta nie będzie zawisłem w każdym 
wypadku od wniosku starostwa, lecz zostanie 
lsialonym Ogólnie w znacznym o ile możno­

ści stopniu.
Po przedstawieniu wielkich trudności ruchu 

ekonomicznego w dziedzinie kolei, poczt i te­
legrafów, po omówieniu nadzwyczajnych nie­
dogodności paszportowych i utrudnienia po­
wrotu uclidOzcom, zwłaszcza z kół rolniczych 
i rzemieślniczych, których domostwa nie zosta­
ły zniszczone, przystąpiono d o  n a r a d  n a d  
k w e s t y ą  św i a d c z e ń w o j e n n y c h. 
‘Tezydcnl ministrów skreslił obszernie usiłowa­
nia iządu austryackiego w kierunku sprawie­
dliwego określenia definicyi świadczeń wojen­
nych w odróżnieniu od szkód wojennych, 'nie­
mniej w7 kierunku rozszerzenia zakresu działa­
nia kontisyj powiatowych i komisyi krajowej, 
celem ustalenia pretensyi i zaspokojenia stron, 
ita podstawie ustawy o świadczeniach wojen­
nych z roku 1912. Koimsye te mają także zająć

Odbudowa kraju.
Sprawa odbudowy kraju  wkroczyła już na 

o łkyalną  i pewną dostatecznie drogę. Zajmowa­
ło się nią ostatnio Koło polskie, o czenV donosi 
jego sekretaryat,

W sobotę d. 2. października odbyło się po­
siedzenie Prezydyunt Koła Polskiego, na któ- 
rem prezes zdawał sprawę z konfereneyi dzie- 
więciogodzinncj, jaka miała miejsce dnia po­
przedniego u prezydenta ministrów. Konferen- 
cyę zwołał prezydent ministrów z wszelką go- 
tow7oscią na życzenie prezesa Koła, który na 
tydzień przedtem na komisyi gospodarczej 
przeprowadził uchwałę, \vedle której delegaci 
komisyi i towarzystw gospodarczych mieli z 
członkami rządu w7 obecności namiestnika omo- 
wić. sprawę odbudowy krain, usłyszeć odpo­
wiedź rządu, że stosownie do jego życzeń no­
wy namiestnik winien się jak najgorliwiej za- 
jąś  Sprawą odbudowy zniszczonego kraju.

Na konfereneyi, \y której prócz licznych 
członków rządu, wziął udział także marszałek 
kraju, a namiestnik przybył w towarzystwie 
wiceprezydenta Drodzickiego i dwu referentów, 
przedstawił prezes Koła imieniem komisyi ca­
ły szereg zarządzeń pożądanych dla odbudo­
wy kraju. Ponieważ wydane przez rząd w cią­
gu sierpnia br. na usilne domagania się preze­
sa rozporządzenia przewidują akcyę, opartą 
prawie wyłącznie, na kredycie w banku wojen­
nym, zażądano przedewszystkiem, by ta odbu­
dowa stosownie do dawniejszej umowy z p. 
prezydentem ministrów opierała się u ludno­
ści wiejskiej wyłącznie u ludności miejskiej 
pi ze ważnie, u właścicieli większej posiadło­
ści miejscami na subwencyach rządowych. 

Z cennych bardzo wyjaśnień szczegółowych 
wiceprezydenta Grodzickiego okazało się. że 
rząd jest zdecydowany odbudowę tymczaso­

wą przed zimą b. r. dła wsi i miast przejąć wy­
łącznie na skarb państwa. Prezydent ministrów 
stwierdzi! to urzędownie. a co tło większej wła­
sności przyrzekł zarządzenie studyów w kie­
runku pomocy indywidualnej. Odbudowa pro­
wizoryczna ma się odbywać n i podstawie pre­
liminarzy starostw, ile możności, zwłaszcza na 
wsi, za pośrednictwem samej ludności. Przy tem 
według oświadczenia ministra skarbu, galicyj­
ski zakłail kredytowy wojenny zabezpieczy o-
sobn^uMtmMęUuMńmkc^mimwrmp^m^rieiri^

się wyrównaniem zbyt nizkieh taryf za podwo- 
dy. Prace ty cii komisyi tak eo do wynagrodze­
nia świadczeń wojennych, jak i ‘skonstatowa­
nia szkód wojennych mają być przyspieszone, 
a nadtv) będą przyspieszone — ewentualnie 
pi zez dobranie sił pomocniczych — wypłaty 
zasiłków dla rodzin rezerwistów i dla oso ii e- 
uakuowanycli. Poruszono także sprawę dal- 
szej wypłaty zasiłków7 dla wychodźców, których 
powiót do kraju z powodu zniszczenia icli do­
mostw jest niemożliwym.

Nie objętą akcyą pomocy doraźnej z r. 1915 
wielką sprawę ostatecznej odbudowy wsi. miast 
i zabudowań obszarów dworskich,’ dalej kwe­
styę uruchomienia rolnictwa, przemysłu i rze­
miosł, oraz obrotu kredytowego, w końcu kwe­
styę utworzenia odrębnej instytueyi centralnej 
dla prowadzenia tych wszystkich spraw imie­
niem rządu na wzór zakładu kredytowego wo­
jennego. odroczono łącznie ze stroną finanso­
wą do następnej konferecyi, która ma się od­
być w niedalekiej przyszłości.

/< przemówień wszystkich niemal posłów, 
jak i reprezentantów rządu centralnego oraz 
krajowego, odniesiono wzajemnie wrażenie, że 
rząd centialny jest zdecydowany bez względu 
na koszta spełnić całkowicie swój obowiązek 
wobec zniszczonego przez wojnę kraju, że na­
miestnik i jęgo zastępca posiadają chęć i ener­
gię do spełnienia zadania, poruczouego im przez 
iząd centralny, a w szczególności przez prezy­
denta ministrów i, że w końcu posłowie nułgą 
z większem niż dawniej uspokojeniem oczeki­
wać wydatnej pomocy ze strony rządu dla 
ciężko dotkniętej ludności.

Po przyjęciu sprawozdania prezesa do wiado­
mości, postanowiło prezydyum zwołać plenar­
ne posiedzenie Koła na d. 25. lun.

Posiedzenie komisyi politycznej odbędzie się 
d. 22.. a w miarę potrzeby i w d. 2B. bm.

W tych dniach odszedł pociąg bezpłatny, spe- 
eyalnie dla przewiezienia uchodźców kaliskich.

Samopomoc.

Pod hasłem „sami sobie1- członkowie straży 
obywatelskiej 13-go okręgu Warszawy zorga­
nizowali w celu niesienia pomocy wzajemnej 
sklep współdzielcz) pod napisem: „Strażnica 
ld-ta" Uchwalono otworzyć sklep z produktami 
spożywezemi, udział uczestnika oznaczono w 
wysokości 100 złp. (wpłacanych po 2 zip. tygo­
dniowo) i 4 złp. wpisowego (na koszty organi­
zacyjne).

Przy To w. przemysłowców zorganizowano se- 
kcyę pomocy żywnościowej dla robotników, po­
zbawionych pracy Działalność swoją sekeya 
rozpoczyna według instrukeyi następującej: Dla 
zapewnienia pomocy żywnościowej robotnikom 
warszawskich zakładów pizemysłowych, pozba­
wionych pracy i utrzymania, wszystkie zakłady 
przemysłowe warszawskie; w imię obowiązku o- 
byw.itelskiego, wezwane są do płacenia stałpg© 
dobrowolnego podatku. W razie uchwalenia po­
wszechnego podatKii na głodnych przez zarząd 
miejski, podatek niniejszy zwalnia od ogólnego 
podatku z tytułu posiadanego zakładu przemy- 
łowego. Z funduszów powyższych sekeya wy­

daje bezpłatnie raz na dzień gorący posiłek z 
kuchni, zorganizowanych wtym celu przez ko­
mitet obywatelski m. Warszawy przy współu­
dziale sekcyi. W miarę możności sekeya wydaje 
również obiady dla rodzin robotników oraz mle­
ko dla niemowląt.

Kuchnię robotnicze są zakładane przezspkcyę 
tanich kuchni komitetu obywatelskiego m. War­
szawy w7 dzielnicach, zamieszkałych przez ro­
botników7 w porozumieniu z zarządem sekcyi 

ow. przemysłowców Sekeya Tow, przemy­
słowców wynajduje odnowiednie lokale, prze- 
przedeszystkiem wyjednyw-a na ten cp! lokale i u- 
rządzenia od fabryk oraz współdziała komite­
towi obywatelskiemu w administraeyi i prowa­
dzeniu kuchni. Kuchnie wydają pozbawionym 
prac\ robotnikom lub członkom icli rodzin po­
siłek gorący bezpłatnie za okazaniem bonu sę­
kowi Tow. przemysłowców. Rrz’7 większych fa­
brykach mogą za zgodą sekcyi jiowstawać sa­
modzielne kucnnie, przeznaczone dla robotni- 
k Iw danej fabryki.

Poczta.

V ciągu ostatnich dni poczta miejska otrzy­
mała od poezt\r niemieckiej do doręczenia adre­
satom-szereg listów zagranicznych, tj. pocho­
dzących nietylko z Niemiec, ale z Austro-Wę- 
trier i z panstw neutralnych. Miedzy innenii wie­
li1 listów nadeszło z Krakowa. Z Warsza\v7y je-

z(lnak ani z Austro-Węgraińi. ani z pańsł wami 
neutralnemi dotychczas jeszcze korespondować 
nie można bezpośrednio. Nie można również ko­
respondować z Belgią. Listy zagraniczne, mimo

n a d c h o d z ą  d o  W ar-

Kronika warszawska.
Pom nik K ilińskiego.

Grono osób powzięło projekt założenia kamie­
nia pamiątkowego na grobie bohatera polskie­
go, szew ca Jana Kilińskiego. Pułkownik Kiliń­
ski, jak wiadomo, zmarł w ’r. 1819 i pochowany 
jest na cmentarzu powązkowskim.

Św iatło i opał.

„Kuryer Warszawski" pisze: Z wyjaśnienia 
Komitetu Obywatelskiego, po przeprowadzeniu 
wyczerpujących narad z przedstawicielami sfer 
miarodajnych, wynika, że nie podohiia się łudzić 
co do tego, aby Uarszawa w okresie zbliżającej 
się zimy mogła liczyć na zaspokojeni*' jRvoic.lt 
potrzeb opałowych.

Posiadacz monopolu na dostawę węgli do 
Warszawy, radca tajny handloyyy von Arnhold, 
po zbadaniu rynku tutejszego orzekł, że, nie mó­
wiąc już o uruchomieniu przemysłu. Warszawa 
yy najlepszym razie może otrzymać do 3/*

formalności cenzuralnycli 
s/.awy dość prędko.

U niw ersytet po ski.

Sprayva uruchomienia uniwersytetu warszarc- 
skiego z jednoczesnem jego unarodortieniem 

najdu.j* się — według informacyi z miarodaj­
nego źródła — na dolnej drodze, pozywałającej 
rokować: pomyślnie jej rozstrzygnięcie w nieda- 
lekiej przyszłości. Zasadnicze zdecydowanie jej 
nastąpi, być może, już yv ciągu bieżącego tygo­
dnia. W ydział oświecenia publicznego yv oczeki­
waniu tej deeyzyi opraeoyvał szczegółowy sta­
tut uniwersytecki i program nauk dostosoyyany 
do yyymagań współczesnych i doskonalszy ocł 
systemu dotychczasowego. Projektodawcą sta­
tutu jest prof. Miklaszewski.

D robne wieści.

Z j/oleeenia Komitetu obywatelskiego przed­
stawiono zarządowi administraeyi cywilnej nie­
mieckiej sprawę wyroków zamkniętych sądoyv 
obywatelskich, które prezydum polieyi niemie­
cki0] uznało za nieyvazne. Później otrzymano 
yyyjaśnienie ustne, że nastąpiło tu  nieporozu­
mienie i że yvładze sądoyve przeciwnie yv cało­
ści a k c e p t u j ą  yc y d a n e  yv y  r o k i, zaró­
wno yv7 sprayvao.lt karnych, jak i cyyyilnych.

Sekcyi dostayv nakazanych wyasygnoyv.ano z 
funduszów miejskich dalsze 100.000 rh. na po­
kryci" wydatków, ponoszonych na żądanie 
władz niemieckich.

Na kierownika artystycznego opery warsza­
wskiej powołany został p. Piotr Maszyński, zna­
ny kompozytor i dyrygent „Lutni11. Kieroyyni- 
ctyvu administracyjne poyvierzono p. Zygmunto­
wi Oliameoyvi.

Celem oszczędzania węgla zakazał gubernator 
miasta Warszawy ośyvietlania okien dla celóyv 
reklamowych. Wszystkie restauracye i kawiar­
nie ograniczać będą ośyyietlenie do połoyyy. —
< (gród Saski o godz. 8 zostaje zamykany; oświe­
tlenie ogrodu zostało również ograniczone

Grosz na Warszawę.
Piętnasty tysiąc składek,

Nie zawodzi Warsza.yyy ofiarność nasza. 
W ciągu dni nieyvielu zebrała się spora kwota, 
którą rodacy nasi niejedną łzę obetrą. Manty 
nadzieję, że początkowi temu odpowie ciąg dal 
szy. równie godny naszej myśli narodowej, a pi­
smo nasze, pośrednicząc., jak dotąd jedyne, 
w jej przejawie, przyczyni się w swym skro­
mnym zakresie do ułatwienia jej, aby zajaśniała.

Odzew nasz, będący zresztą tylko wyrazem 
pragnień ogółu, dotarł i na prowincyę. Jak  nam

wszelkiego gatunku i pochodzenia węgli na 7,a . ‘donoszą z Nowego Targu, „Gazeta Podhalań- 
spokojenie swoich potrzeb opałowych.

.Jedynym środkiem zaradczym, o którym za-
ska“ zebrała kilkaset koron. Akcya toczy się 

_ . tam dalej. Projektowany jest dzień kwiatka
\ t zasu należy poitt) śleć, j, 4 najdalej pbsunięta w Zakopanem i w Nowym Targu, z imevatvwv 
oszczędnose w używaniu opału. Na razie w tym , , . . . • i . i , • i
względzie nastąpiło rozporządzenie urzędowe, l ll,dzi’ k u p u jący ch  się koło oddziału Komitetu 
redukujące swieRne reKlanty dla os&W.ędzania! K&iążąeo-Biskupiejjo Krakowskiego w tem osta­

li w elektrowni. Niebawem ma nastąpić roz-^tniem mieście, a około Komitetu O b y w a t e l s k i e ­
go w Zakopanem.

Jes t  to piękny przykład, 
brznu bez naśladownictwa,

który nie przo- 
jak można ufać

porządzenie dotyczące zamykania sklepów o ' 
trodz. 7 wieez. Wżyciu prywatneni {ońnie sięnie-, 
zbednem zmniejszenie do granie konieczności 
pracy przy sztucznym świetle, czvli rozpoczy­
nanie jej jak najw.-żeśniej rano. \V żyent pubii- polskiemu. Mamy nadzieję, że pro-
cznem będzie bardzo wskazane unikanie zebrań wiueya także weźmie gorący udział w jutowa- 
wieczornych. ' nju y o d n e j  Warszawy. A\ wykazie składek

K aliszanie w racają do domu. | znajdują się już datki z poza Krakowa, więc
Jak  donoszą pisma, Kaliszanie, bawiący w n a w o d n i e  popłyną dalsze, które ^stwierdzą. 

Warszawie, powracają już gremialnie do domu. że »< żucia nasze znajdują wyraz w czynach.

dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabn k, ogrodów, gmachów k CENTRALNE OGRZEWANIE wszelkich systemów i WENTYLACYE
publicznych, domów prywatnych itd Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wier- a J
cenie studzien. Ustawianie pomp.

W J  ( 1 1  I I  I I  I  A  I  f  I  publicznych, domów prywatnych ita roszuiti w anie i ucnwyceme zr- 'ue«. w ter- ■
w W v L / w V l i ^ V i k  cenie studzien. Ustawianie pomp. IllłlllCJI dMOWI z klozetami, łazienki i t .d.1 Łaźnie. Mechaniczne pralnie i suszarnie i t d .  — — — p r o je k tu je  I w y k o n u je  f ir m a :

Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. A. Potockiego 18, Tel. 385.
LWÓW, ULICA FREDRY NrTTTELEFON Nr. 1224.------------- NAJLEPSZE EFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH R O BÓ T.-------------KOSZTORYSY BEZPŁATNIE.



Nr. ó06 „GŁOS NARODU" i  duli. 6 Października 1915 r. Str. S.

W iiuuiinistraoyi in szego  pisma złożyli iv dal 
szym ciągu :

S. W. 10 kor. W incenty S a w iń sk i 10 kor., 
H elena Straszew ska 10 ko r , S ta n is ła w  S tra  
szewski 10 kor. K azim ierz N itsch  15 kor To 
m asz Borelows' i 5 kor.. P iotr Ś liw iń sk i 5 
kor. P ieńkowscy 5 kor., Chrząszczowie 10 kor., 
K azim ierz M erkl 10 Kor., Chorążowie z U « 
dowie 30  kor., S . N. 6 kor., Dr Wojciech Ślę  
czka 30 kor. \l. K onarków na 4  k o r , X. R y  
m a r 10 kor., X  l. 6 li. 50 ko r ., Dr H enryk Wą 
sikiewicz 10 kor., Józef W róblewski 50 kor., 
X. Di Paweł Trelek 100 kor. prof. L r  B ujak  
20 kor., C. Picniązkiewics 2  40 kor., Aniela  
H Hoszowska 10 kor.. Dr A dam  Kroe.bl 50 
kor., M. n  kor , X . Dr Józef R yc ldak  20 
kor.. Antoni, W ójcik 50 kor., J a n  K u ś 2 kor. 
S ta n is ła w  Bobek 3  kor., fa n  Turecki 4 kor 
A ndrzej K teta 2  kor., Janow ie Alycielsry z 
syn a m i 70 kor., Tadeusz Dubiecki 10 kor 
S. 1 kor.. M  Ujejska 5 kor.. Grono profeso  
r<m' A kadem ii H andlow ej 20 kor., Józefa 
Przeworska 20 k o r , prof. Dr Stefanow ie Sn  
rzyccy 20 k o r , R adca  S ta n is ła w  B ednarsk i 
°  k o r . X . M. P  5 kor., Dr A Oleś 1 kor.

W k.incelaryi Książęco-Biskupiogo Kousy- 
storza złożyli ;

S iostry N azaretanki 15 kor., X . p ro f. Jan  
M asny 10 kor., X  Karol N ikiel 25 kor., N  
N . 15 kor., PB. F ranciszkanki przy  kościele 
św  Andrzeja w  Krakowie 100 kor., F irm a  
K opaczyński i  Sp. 20 k o r , A n n a  Kicińska  
200 k o r , Kk.se Dr S tan isław  G łąbiński 100 
koron.

R azem  . 1.190 K  — h
Do dn ia  wczorajszego 12.873 „ 50 ,

Ogółem 14.063 K 50 h

• iS iS ^ O O O n o o a o n D rT r '  o n n n n n n P O ^ .  
i t t t p i  m u  i n  u  i

W s ta ń  V o l s k o  m o ja !...
W stań rolsko w o ja ’
Uderz w czyn! 

idź znowu w bitew tan szalony! 
ju ż  płonie lont podziem nych m in  — 
hncaw g godzinę biły dzw ony  — 
zerwane peta  — Uderz n: Czyn! —

W stań Polsko moja!
S trząśn ij proch1 

żałosne m arzeń ucisz łkan ia  
za Tobą z im n y  sm utków  loch — 
przed Tobą św ity  zm artw ychw stania  
z anielskich skrzydeł strząśn ij proch!

W stań  Polsko moja!
W ogniach zórz! 

nowe się szlaki krw aw ią  Tobie!
O lżej Ci będzie w gromach burz, 
n iźli w zawiędtych nspom nień  grobie 
W stań Polsko moja w blaskach zórz’...

woSZe ucieszeni są, że dotychczas nie grozi ogra­
niczenie kartkowe temu nektarowi, aczkolwiek z 
jęczmieniem i chmielem, jak słyszymy, było nie­
szczególnie.

Konie fiakierskie świecą kośćcami, blask słońca 
usuwa potrzebę róntgcnowania, bo porcyjka owsa 
zeszła do 1 kg., bobiku dostać nie można, a z pa­
szą jest także kiepsko, więc względy te uczyniły 
zwierzęta przeźroczystemu Masło duńskie można 
dostać za wielką protekcyą i to tylko stali odbior­
cy, po 8 kor. za kg., zaś nasze galicyjskie znikło 
zupełnie z targów; słowem krowy, kury, nierogaci­
zna i rogacizna, sprzysięgły się, aby czynić nam 
ustawiczne wstręty.

Nie mniejsze trudności są z węglem i mąką. lecz 
wicie podobnych bólów łagodzi „ Z w i ą z e k  Ek  o- 
n o ni i c 7. n y U r z ę d n i k  ó w i 1* r o f e s o r ó w", 
który rozdziela je między swych członków i z tego 
powodu kojarzy pod swym sztandarem cały niemal 
stan urzędniczo-profpsorski miasta. Kto może, za­
pisuje się i na gwałt uiszcza zaległe wkładki, aby 
niepotrzebowała służba godzinami wyczekiwać na 
mąkę pod miejskimi sklepami, gdzie codziennie 
odbywają się sceny godne uwiecznienia aparatem 
fotograficznym. Jak się dowiadujemy, ma tam na­
dejść kiszona kapusta i wiele artykułów, na które 
oczekują panie radczynie, profesorowe, sędziny,1 
komisarzowe etc. Kto nie chce być odzieranym a | 
ma prawo należeć do tej wielkiej kooperatywy 
urzędniczej, niech korzysta ze sposobności błogo-J 
sławionej w tych ciężkich czasach.

Powoli rozpoczyna się ruch w handlach a szcze­
gólnie w tych, które sprzedają urządzenia miesz­
kalne. Największy pokup mają tanie meble, bo 
przed składami widzimy ciągle wozy wyładowane 
nimi, a wysyłane na kolej do wyniszczonej 
przez najazd części kraju. Pamiętajmy przy zaku- 
pnach o wytworach krajowych, prawdziwych cac­
kach. jakie się widzi teraz w wielkiej wystawie 
sklepowej, kalwaryjskiej fabryki p Ł o j k a .  vis a 
\ is teatru miejskiego. Widzimy tam śliczny męski 
gabinet z wielką rzeźbioną szafą biblioteczną z 
ciemnego dębu z kryształowym oszkleniem i wiele 
innych, tak, że formalnie nie chce się wierzyć, aby 
takie prześliczne rzeczy wyrabiano w kraju. Pa­
miętajmy zatem o naszych stolarzach, których war­
sztaty oczekują na otrzymanie robót, a nietknięte 
zapasy wysuszonego dobrze przez czas wojny ma- 
tciyału, tęsknią za piłą i heblem, które przetwarza 
jc w salonowe, jadalniane i sypialniane urządzenia, 
jakich nie jest w stanie dostarczyć obca tandeta.

Lwów w lipcu 01! r.

Józef Mączka 
legionista

■fDO.ancinnaa -  n n n n n n m r> o « > -  
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KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny: Dziś we środę św. Emi­

la. —Jutro we czwartek św. NMP. Różańcowej.
Kalendarzyk astronomiczny: W schód słońca 

rozp*czuie sie ju tro  o godz. 5 min. 49, zachód przy­
pada o godz. 5 min. 06; długość dnia godz. 11 min. 17

Pogoda: Dnia 5 października termometr doszedł
n~- 1  ̂ do +■ R>'0 C. — barometr opadał.
Dnia 6 października o godzinie 7 rano stan barom e­

tru 742-4 min. term om etru -j- 10*8 C. — w iatr północny

K rak ó w , (i. października 1915. 
Wfz„,aj wcześniej jak zwykle, opróżniły się lo- 
e, *)0 -Gazeta wieczorna" rychlej jak zwykle, 

Przyniosła wieczorne biuletyny, a tymrazem także 
nuletyn niemiecki, któw dochodził zwvkle doKroi. “

cU;<)"a około północy, (ilód wiadomości został 
"spokojony, bo na wszystkich frontach nic zaszło 
1,10 SZŁ'zególnego. a nie by ło  też wiadomości o od­
powiedzi Bulgaryi na ultimatum rosyjskie, na któ- 
>ą oczekiwano zc szczególnem zainteresowaniem. 
Jzień wczorajszy był na ogół nudny, bo zepsuci 

( 'ąglenii relacjami o zwycięstwach i forsownym 
Pochodzie, chcielibyśmy codziennie na śniadanie, 
(> \iad i kolaeyę niemi się upajać i wypchnąwszy 
nieprzyjaciela ])0za Ural i podyktować mu warunki.

Każdy najmniejszy choćby zawód w kombina- 
’>ach liandelkow o-kawiarnianego stratega, wypro­
wadza go zaraz 7. rów nowagi, każe mu szukać win­
nych wobec swego otoczenia, czyni go zgryźliwym, 
'O termin zawarcia pokoju, jaki sobie zamówił na 

• listopada, musi sprolongować, 
cierpliwości, panie radco! Tłumaczy mu dobro- 

usznie konkurent zawodowy, który dotychczas 
niezdolni jeszcze zdobyć tego zaszczytnego tytułu, 
•‘Czkolwjek nie brakło mu do tego ani woli, ani 
starań, lutz niestety nie znalazł się na liście. Dla 
I'- radców najcięższą obrazą było pominięcie ich 
"  radzie przybocznej, a starania o zdobycie tego 
Mandatu, były trudne, I io zaszczyt ten spadł zasłu­
żeniu tylko na łych. którzy wiernie wytrwali na 
Posterunkach, których bum... bum... niezdolnie wy­
straszyć z rodzinnego miasta. Ci, którzy nie należą 
1 o wybranej dziesiątki, pocieszają się jednak tern, 
żc zaszczyt obradowania jej jest bardzo rzadki — 
,l misya łatwa, bo wszelka opozycja jest wyklu­
czona, temwięecj. że „Burgfrieden1' wszedł już .w 
krew i kości każdego, a więc dla przykładu także 

Ojców miasta. — Oryentacya kieszeniowo-żo- 
ądkowo-moratoryjna, opanowała wszelkie umysły, 

mówi się tylko o kartach chlebowych i mlecznych, 
Ifk jak dawniej mówiło się o ewakuacyjnych. Pi­

Z miasta.
Aprowizacya miasta, która w ostatnim czasie 

daje ludności tyle powodów do uzasadnionych 
skarg i zażaleń, z dnia na dzień widocznie się 
pogarsza. W mieście nie można nabyć najkoniecz­
niejszych artykułów spożywczych, bez których e- 
gzysteneya ludności jest wręcz niemożliwa. Pisma 
miejscowe codziennie prawie notują „nowy brak“ 
jakiegoś artykułu. 1 tak do normalnego już „bra­
ku" mąki i chicha, przybyły w ostatnim czasie 
..braki" masła, inleka, sera. jaj, słoniny, smalcu, 
ziemniaków, kapusty, węgla, drzewa i wiele in­
nych, z których obszerną możnaby sporządzić listę.
0  tern. jakie stosunki panują na targu krakow­
skim. pisaliśmy wiele razy. Żeby nas nie posą­
dzono o przesadę, pozwolimy sobie przytoczyć, eo 
np. o wczorajszym targu pisze ,,(’zas“, (w którym 
najważniejszy ustęp stosunków targowych doty­
czący skreśliła cenzura). Czytamy tam:

„Tak burzliwego targu, jak dzisiejszy, iiie było 
w Krakowie nawet wtedy, gdy armaty grały przed 
fortyfikaeyami, a miasto było prawie zamknięte 
przed dowozem. Na targu nie można było kupić 
jaj ani masła; tych artykułów żywności prawie 
nie było. Od godziny 0. rano gromadki pań rosły, 
czekając na wiejskie kobiety, które przychodziły 
w małej liczbie, a przynosiły tylko gęsi, kury. grzy­
by. owoce; na 10 kobiet jedna zaledwie niosła jaja
1 masło. Na te urządzały panie i kucharki formalną 
obławę, licytując się „in plus" i zdobywając prze­
mocą wymienione artykuły. Zgiełk się wzmagał. 
Co chwilę zmuszany był do imeiuenej i inspektor 
targowy miejski p. Zagórski, pi mocniczy personal 
targowy i żołnierze policyjni. Kobiety, widząc, 
jaki jest popyt na masło, nie chciały sprzedawać 
po cenie maksymalnej ó K 40 h za kilogram. Li- 
cytacya doprowadziła wkrótce do ceny 10 K za 
kilogram i tę cenę komisarz targowy zniewolony 
był aprobować; inaczej kobiety uciekały z targu 
i w bocznych ulicach po wyższych jeszcze cenach 
sprzedawały masło.

Wobec braku żywności zaczyna wzrastać lichwa 
żywnościowa. Ceny masła średniego, jak zaznaczy­
liśmy, doszły do 10 K za kilogram, jajka płacono 
po lti do 20 h, mleko nie/.lijerane po 40 do 50 h 
za litr, kurczęta po 2 K, gęsi po 9. 10, 14 K. 
Takiej drożyzny — konkluduje dziennik — nie 
wytrzymają nawet zamożne rodziny, których 
w Krakowie bardzo mało1'.

To wszystko dzieje się w Krakowie pod jesień, 
w okresie czasu, w którym z reguły panuje najwię­
ksza podaż artykułów spożywczych i najniższe ce­
ny. Jeżeli już teraz aprowizacya miasta wykazuje 
tak wielkie niedomagania, to cóż się dziać będzie 
za kiika miesięcy, po Nowym Roku, na wiosnę, w 
okresie t. zw. „przednówku"?! To pytanie zadaje 
sobie ludność — nieznajduje jednakowoż odpowie­
dzi. a to co obecnie przeżywa napawa ją ciężką 
troską już nie o t. zw. „przednówek", ale o naj­
bliższą przyszłość. Obawy ludności krakowskiej o 
wyżywienie się przez zimę uzasadnia widoczna ja­
kaś nieudolność czy mała zapobiegliwość zarządu 
miasta w sprawie zaopatrz.enia Krakowa w najnie­
zbędniejsze środki żywności. Tu konieczna jest 
szersza i energiczniejsza akcya, którą gmina musi 
bezzwłocznie podjąć, jeżeli stosunki niemają się 
jeszcze bardziej pogorszyć. W obecnych stosun­
kach i warunkach ludność sama sobie pomóc nie 
może. musi i ma prawo liczyć na znacznie większą 
niż w innym czasie pomoc gminy, teinbardziej, że 
przeważnie gmina ma dostęp do źródeł aprowiza- 
O.yi. 1’rezydyum miasta wie o tein, i — mamy na­

dziejo h, zzwtoeznie  uczyni w szys tko ,  a b y  apro- 
w izaey ę  K ra k o w a  w prow adzić  na n o rm aln e  tory'. 
Obecne, s tosunki są n iemożliwe i d łuże j c ierp iane  
być  nie mogą.

M ąka d ła  p iek a rzy . Wydział aprowizacyjny Ma­
gistratu rozpoczął wczoraj rozdawnictwo mąki pie 
karzom na dalsze 14 dni. Wczoraj rozsprzedano 
ogołem 13 wagonów z ogólnej liczby 40. obecnie 
dla piekarzy przeznaczonych, z czego na jednego 
piekarza wypadało kolo 20 worków. Piekarze 
twierdzą w dalszym ciągu, że wyznaczona im przez 
Magistrat ilość mąki niewystareza na pokrycie za­
potrzebowania, wskutek czego ludność będzie stale 
odczuwać brak chicha w mieście Przed piekar­
niami gromadzą się też codziennie liczne grupy 
uboższej ludności, wyczekujące na otwarcie sklepu. 
Wyczekiwanie takie trwa nieraz cale godziny — 
i nierzadko pozostaje bezowocnem. Naprawdę wy­
twarzają się w dziedzinie aprowizaeyi miasta sto­
sunki wprost nieznośne.

D ow óz a rty k u łó w  żyw ności z K ró les tw a  P o lsk ie ­
go . Z M ag is tra tu  k rak o w sk ieg o  o t rzy m u je m y  n a ­
s tępu jący  k o m u n ik a t :

Blisko trzymiesięczne Usilne starania Prezydyum 
odniosły wreszcie ten skutek, że Magistrat otrzy­
ma! pozwolenie na wywóz do Krakowa we wła­
snym zarządzie z komendy okręgowej miechow­
skiej i olkuskiej razem 4000 litrów mleka dziennie, 
zas tygodniowo 1400 kop jaj, 1100 kilo masła, 
1100 kilo sera, 2500 gęsi, 1250 innego drobiu, 
oraz 750 kg. miodu. Zezwolenia te właśnie nade­
szły i Magistrat czyni starania celem zorganizo­
wania zakupu tych artykułów na miejscu i dowo­
zu ich do miasta. Od chwili otrzymania pozwolenia 
na ten wywóz, zorganizowanie zakupu oraz dowo­
zu zależy zasadniczo od miasta i jest w jego mo­
cy, natomiast jest kwestya, którą dopiero prakty­
ka w yjaśni, w' jakich ilościach dadzą się powyższe 
artykuły nabjwać na terytoryach wspomnianych 
komend okręgowych, które, jak wiadomo, zostały 
już silnie wyeksploatowane. Wszystkie powyższe 
artykuły będą sprzedawane w sklepach miejskich, 
których ilość zostanie pomnożoną. Wyjątkowo tyl­
ko drób sprzedawać się będzie w mleczarni miej­
skiej przy pl. .Jabłonowskich.

Ż ąd an ia  h an d la rzy  w ęg la . W prezydyum miasta 
Zjawiła się wczoraj deputacya drobnych handla­
rzy węgla, która domagała sie podniesienia een 
węgla w taryfie maksymalnej, oraz ustanowienia 
cen dla kopalń, które niekrępowane żadnemi po­
stanowieniami, dyktują ceny dowolne. Następnie 
żądają handiaize zróżniczkowania een poszczegól­
nych gatunków węgla, mianowicie ustalenia innych 
cen na węgiei jaworznicki, a innych na węgiel pru­
ski, ze względu na to, że i kopalnie odnośne zu­
pełnie różne ceny dyktują. Jakie prezydyum mia­
sta zajmie stanowisko wobec żądań handlarzy wę- 
gla - dowiemy się zapewne w najbliższych dniach.
Z góry  je d n a k  musim y zaznaczyć ,  że ew en tu a ln e  
podw yższen ie  een w ęgla d o tk n ę ło b y  p rzedew szyst-  
k ieia  na juboższe  w a rs tw y  ludności,  d la  k tó rych  
już  obecne  ceny  są za w ysokie.  P re zy d y u m  m ias ta  
pow inno  in te rw en iow ać  u rządu  celem us ta len ia  
cen w k opa ln iach  i zapobieżen ia  d a lszem u ich 
podnoszeniu.

P rzy g o to w an ia  do  p o w ro tu  ew ak u o w an e j luuno- 
ści. W dniu 1 b. ni. odbyło się pod przew-. ks. Dra 
Caputy posiedzenie Subkomitetu miejskiego Ko­
mitetu ewakuacyjnego, w; którem brali udział: wi- 
cepr. miasta Dr Nowak i Maryewski, kilku radców 
mii jskich oraz delegaci Komitetu doraźnej pomocy 
ewakuowanym Komitetu izraelickicgo. Z Magistra 
tu byli obecni: Fizyk Dr Janiszewski, st. radcy pp. 
Banaś i Dr Sikorski i z Muzeum techniezno-prze- 
mysłowego inżynier Tor. i— Celem posiedzenia by­
ło omówienie sprawy dostarczenia ludności pozba­
wionej pracy zarobku przez zatoia nic w Krakowie 
warsztatów dla dostaw wojskowych i uzyskanie 
dla nich zamówień. Warsztaty te mają być także 
pomocą dla powracających uchodźców wojennych. 
Kierownictwo tych warsztatów powierzonohy Dy­
rekcji Muzeum techniczno-przemysłowego, które 
również oświadczyło gotowość współdziałania nad 
wykształceniem robotników dla powyższych war- • 
sztatów przez odhyeie specjalnych kursów. — | 
Suhkomitet uchwalił w sprawie warsztatów bez­
zwłocznie wnieść podania do odnośnych władz 
centralnych i wysłać delegację, której skład usta-j 
nowi Prezydyum miasta.

Dla przeprowadzenia uchwał miejskiego Komite­
tu 'ewakuacyjnego powołano 4 sekcje: 1) Dla do­
starczania pracy i zarobku uchodźcom powracają­
cym i dla ludności pozbawionej zajęcia; 2) dla 
sprawy mieszkań i domów noclegowych; 3) dla 
zbierania odpadków; 4) dla tanich kuchni i herba­
ciarni oraz współdziałania z miejscoweini instytu­
cjami dobroczynnemu —- W końcu dokonano wy­
borów' do poszczególnych sekcji, które mają prawo 
kooptacyi dalszych członków. I

P rzeg ląd  p o spo litaków . W po n iedz ia łek  11 h. m.
-v lokalu Zakładu św. Jadwigi przy ul. Krupni- 
zej rozpocznie się przegląd pospolitaków urodzo­

nych w latach 1891, 1895. 1896, 1873 do 1877. 
Przegląd rozpocznie się od najmłodszych roczni 
ków, a potrwa do końca października. Powrołanie 
pod broń uznanych za zdolnych nastąpi prawdopo-, 
dobnie w połowie listopada.

M arznący chorzy . Od jednego z czytelników 
otrzymujemy następujące uwagi: Przechodząc co- ( 
dzień w rannych godzinach do biura ulicą Lubicz 
zauważyłem, że koło godz, 8. rano i po południu 
koło 3. codziennie przechodzi tą ulicą cala gro­
mada ludzi ubranych w stroje szpitalne, mężczyźni 
zaledwie w bieliźnie, dzieci boso. Jak się dowie­
działem, są to chorzy, umieszczeni w szpitalu św. 
Łazarza, a leczeni w zakładzie prof. Bujwida.

J a k  d ług o  by ło  lato. dobrze ;  m ożna  by ło  jesz ­
cze znieść w ido k  ty c h  bardzo  n iedos ta teczn ie  i w 
d o d a tk u  nieprzyzw oic ie  u b ra n y c h  ludzi. Dziś je ­
d n a k  zimno, a nie w idać, a b y  d la  tych  ludzi p o ­
s ta ra n o  się o ciepłe ubran ia ,  w szczególności d la  
dzieci,  k tó re  chodzą  boso p rzy  m niej niż 10 s to ­
pni tem p e ra tu ry 1; trzęsąc  się z zimna.

Czyż instytueye takie jak szpital św. Łazarza

i zakład prof. Bujwida nie mają innego sposobu 
załatwienia sprawy, jak dotychczas praktykowa­
ny, wzbudzający podziw i oburzenie licznych w tern 
miejscu przechodniów, nie przyzwyczajonych do 
podobnych widowisk. Wyobrażam sobie, że prze­
cież możliwem jest, aby ktoś z lekarzy w szpi­
talu samym przeprowadzał leczenie, albo, żeby le­
karz z zakładu prof. Bujwida dochodził do szpi­
tala i tam się zajął chorymi. Byłoby to w intere­
sie szczególnie tych marznących dzieci, ale i publi­
czności, nie mającej powodu patrzeć obojętnie na 
podobne praktyki.

(Do słusznych tych uwag dodamy od siebie, że 
istotnie powinna się znaleźć jakaś instytucya czy 
władza, któreby chorym dostarczyły ubrań, albo 
ułatwiły przeprowadzanie kuracji, bez wspomnia­
nych spacerów w bieliźnie. — I*. IŁ).

P ierw szy  k o n c e rt p rzedpo łudn iow y  w tym se­
zonie odbędzie się w najbliższą niedzielę dnia 10. 
b. m. w sali „Kino Wanda" na dochód schronisk 
dla legionistów, urządzone przez Sekcjrę Samary - 
tanina polskiego opieki nad Legionistami. W kon­
cercie tym wezmą udział sih’ pierwszorzędne, jak 
pianistka p. Klara O z o p p U m l a u f o w a .  śpie­
waczka p. F i l i p e k  J a w o r z y ń s k a, wiolon­
czelista p. K o p y s t y ń s k i i jego kwintet, chór 
T o w a r z y s t w a o p e r  ow e g o  pod kierowni­
ctwem p. dyr. Bolesława W a 11 e k W a l e  w- 
s k i e g o i jako miły gość Krakowa znakomity 
artj’sta teatru miejskiego we Lwowie p. Ferdynand 
F e 1 d ni a n n. Całość poprzedzi p r o l o g  umyśl­
nie na ten cel napisany przez, p . S t a n i s ł a w a  
S t w o r ę.

Ceny miejsc będą przystępne, od 40 h. do 1 K. 
Bliższo szczegóły podane będą na afiszach i pla­
katami „Kina Wanda" dzięki życzliwości wła­

ściciela jego p. Zaleskiego, który ze względu na 
cel nie tylko sali użyczył bezinteresownie, ale po­
czynił prezesowi Sekeyi wszelkie możliwe udogo­
dnienia, a nawet przyrzekł program koncertu uro­
zmaicić jakim odpowiednim obrazem świetlnjTiru

W ieczór a rty s ty c z n y  w sali teatru ludowego za­
powiedziany na piątek 8. b. ni. obudził zaintereso­
wanie. Program bardzo urozmaicony obejmuje pla­
styczną interpretacyę muzyki w wykonaniu Niny 
Doili. Pożądaną nowością będzie t. z. meloaekla- 
macya p. Romany Bandrowskiej art. dram., złożo­
na z poematów Brodzińskiego, Kasprowicza i Or- 
Ota. Dopełni jirogramu śpiew Dra Alfreda Rawi­
cza. Dr Rawicz odśpiewa kompozj'cye Galla, No­
skowskiego, Szopskiego i Straussa.

Z u rzęd u  op iek i w o jenne j otrzymujemj następu­
jący komunikat: C. i k. Urząd opieki wojennej Mi­
nisterstwa wojny i Ministerstwa spraw wew nętrz- 
nych we Wiedniu prowadzi już od samego począ­
tku wojny szeroko zakreśloną akcyę humanitarną, 
mającą na celu złagodzenie strasznych skutków 
wojny, tak dla biorących w niej udział naszych 
dzielnych żołnierzy jak i dla ich rodzin. — We 
wszystkich prowincyach państwa została akeya ta 
z dużein zrozumieniem i życzliwością przyjęta i 
poparta, przynosząc wiele milionów dla ciężko do­
tkniętych wojną współoKrwateli. — Obecnie ma 
być nią objęta także Galicja i Bukowina, gdzie 
przez długi czas ińwazya nieprzyjaciela nie pozwa­
lała wziąć w niej udziału ludności tych krajów.

W ostatnim czasie otwartą została we Lwowie 
z zakresem działania w Galicji i na Bukowinie 
Pentrala Oficyalnych Składnic c. i k. Urzędu O- 
pieki Wojennej, która urządza też w Krakowie 
ekspozytury, a ponadto wylegitymowani jej zastę­
pcy odwiedzać będą, celem zbierania zamówień, 
instytucje publiczne i przedsiębiorstwa prywatne.

Urząd Opieki Wojennej zajmuje się zbiórką da­
tków w gotówce, oraz zbytem najrozmaitszych 
przedmiotów codziennego użytku, oraz pamiątek 
wojennych w- bardzo gustownem. artystycznem 
wykonaniu, przeznaczając uzyskane dochody w ró­
żnych częściach na fundusze: 1) Czerwonego Krzy-. 
że, 2) Biura pomocy wojennej (wsparcia rodzin, 
do służby powołanych). Urzędu opieki wojennej 
(nad przebywającymi na terenie walk. nad wdo­
wami i sierotami po poległych).

Najbardziej rozpowszechnił}- się wydane przez 
U. O. W. dwnhalerzowe kartki rachunkowe dla 
płatniczych w restauracjach i hotelach, tudzież 
serwetki papierowe, zapobiegające przenoszeniu się 
chorób zakaźnj'ch. Drobny wydatek na nie. tylko 
nieznacznie obciążający ofiarodawców, skłoni nie­
zawodnie zarówno gospodarzy, jak i publiczność 
do szerokiego udzielania swego poparcia.

Oficjalna składnica w Krakowie mieścić się bę­
dzie w domu przy Rynku głównym 1. 9.

Z sali sądowej. W  sądzie powiatowym karnym 
przed sędzią Dr Błachocińskim odbyła się 3(1 z. m. 
rozprawa karna przeciwko Janowi Chwastkowi, 
właścicielowi realności na Krowodrzy, oskarżone­
mu o obrazę czci. < ibwiniony wniósł su ego czasu 
doniesienie na swego krewnego Marcina Chwastka, 
iż ten uprawia szpiegostwo na rzecz Rosji. Do­
chodzenia jednak wykazały zupełną bezpodstaw­
ność lego zarzutu. Marcin Chwastek w odpowiedzi 
zaskarżył następnie swojego kuzyna o obrazę czci. 
Epilog tej sprawy rozegrał się właśnie, jak wspo­
mnieliśmy, w dniu 30 z. m. w sądzie karnym. Na 
rozprawie przesłuchano kilku świadków, międzj- 
innymi st. kom. Krupińskiego. Po przeprowadzeniu 
rozprawy skazał sędzia obwinionego Jana Chwast­
ka za obrazę ezei na sześć tygodni aresztu bez 
zamiany na grzywnę. Zasądzony zgłosił odwołanie.

Z kralu, z Polski I za świata*
Ze L w ow a. Dnia 1. b. m. odbyło się w ra tu szu

zgromadzenie właścicieli realności, na którem Dr 
Kr7,eczuiiowicz przedstawił obszerni- memorjał, 
jaki ma być wniesiony do rządu. Memoryal ten 
kończy się następującymi postulatami, które przy­
jęto przez aklamację: Wysoki c. k. Rząd raczy:

1) zarządzić, aby dla miasta Lwowa teraz zo­
stała powołana do życia po myśli wydanego już 
rozporządzenia ministeryalnego miejska (powiato­
wa) komisya, celem oszacowania szkód wojennych 
przez całą ludność, a w szczególności przez właści­

cieli n ieruchom ośc i ponies ionych; 2) odpisać 
w szys tk im  w łaścicielom realności  p o d a tek  domo- 
w o-czynszow y za ca ły  czas trw an ia  w ojny; 3) w y ­
d ać  na p o d s taw ie  § 14. u s ta w y  o dalszem  uw o l­
nieniu  od p o d a tk u  domowTo-C7.ynszowego w szy s t ­
k ich  realności m ias ta  L w o w a  na t a k  d ługi czas, 
by  łączna  k w o ta  opuścić  się m ająceg o  p o d a tk u  
ró w na ła  się w y sok ośc i  r a t  za leg łych  w  czasie o- 
kresu  w ojen neg o ;  4) up ow ażn ić  w o jenny  Z ak ład  
k re d y to w y  dla Galicyi, by  udzie la ł właścicielom 
rea lnośc i zaliczek, k tó re m ib j- zaległości ra ta ln e  
były  odrazu  in s ty tu cy o m  f inansow ym  spłacone. 
B io rący  tę zaliczkę właściciele  realności byliby 
zobow iązan i sp łacać  w te j  rocznej w ysokości ,  ile- 
hy w ynosił  ich roczny  idea lny  p rzypis  p o d a tk u  do- 
m ow o-czynszow ego.

Następne cztery punkty obszernego memoryału 
odnoszą się do fasyi na lata bieżące, dziesięciole­
cia wolnego od podatku i regulowania pożyczek 
zaciągniętych przed wojną.

Z okazyi imienin cesarza Franciszka Józefa 1. 
odbyło się rano w Bazjłice katedralnej pontyfi- 
kalne nabożeństwo, celebrowane przez arej biskupa 
Bilezewskiego w asystencyi duchowieństwa. — 
Na nabożeństwo przybyli: Zarząd miasta z człon­
kami Rady przybocznej, reprezentanci wojskowo­
ści JE. komendant miasta Letoysky i gen. Sehil- 
havsky z oficerami, deputacye uniwersytetu i poli­
techniki, wyżsi urzędnicy' władz cywilnych, oraz 
iviele publiczności. We wszystkich szkołach i za­
kładach naukowych młodzież zwolniono od nauki, 
przyczem oprócz nabożeństwa dla młodzieży, urzą­
dzono także uroczyste poranki. Miasto udekoro­
wano chorągwiami.

Z R adom ia . „Dziennik Narodowy" donosi: W 
dniu otwarcia roku szkolnego, t. j. dnia 6 b. m. 
urządzono w Radomiu „Dzień szkoły polskiej". 
Młodzież szkolna sprzedawała w ulicach nalepki 
iluminacyjne, przedstawiające orła zygmuntow- 
skiego w ezerwonem polu. Dnia tego wyszła jedno­
dniówka „Gazety Radomskiej' . Publiczność roz- 
kupywała również kokardki o barwach narodo­
wych. Przed południem odbj ło się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele przy ul. Michałowskiej. Szkoły 
obecne w Radomiu oparte są jedynie na ofiarności 
publicznej i dochodach z wpisowego. Szkół nor­
malnych otwarto kilka. Oprócz nich szkolę handlo­
wą męską 7-klasową, 8-klasową szkołę handlową 
żeńską i 7-klasowy zakład naukowy żeński p. Ma­
ryi Gajlówny.

Zawriadomienut i komunikaty.
Św ięćm y N iedzielę. Katolicka Spółka handlowa. 

Mały Rynek 4. postanowiła zamykać swój sklep 
w Niedziele i Święta. Jest to czyn niezmiernie do­
niosły Bije nas wTÓg na polu ekonornicznem, bije 
nas wróg na polu socyalnem. Miasta, które stoją 
kupieetwem, giną dla życia polskiego i katolickie­
go. Co robić?

Dzisiejsza wojna wykazała, że więcej znaczy si­
ła moralna, która ożywia pułki i spaja je w jedną 
całość, niż masy bezduszne, lub jednostki choćby 
najdzielniejsze, ale niespojone.

Ludzi nam trzeba opanowanych, ludzi nam trze­
ba szczególnie zwartych, ludzi nam trzeba skrupu­
latnie uczciwych, ludzi nam trzeba silnie moral­
nych, a zwyciężymy.

Niedziela święcona da personalowi kupieckiemu 
silę opanowania siebie, da uczciwość pracy, da si­
li; moralną charakteru, da moc spojenia życia so- 
uyalnegb. Niedziela święcona stworzy wielki kapi­
tał, który rosnąc przez uczciwą pracę dnia powsze­
dniego. nie pójdzie na marne prz.ez używ-anie. ale 
zaoszczędzony zdotywać będzie coraz dalsze pla­
cówki dla życia katolickiego i polskiego.

Tak sklep zamknięty całą niedzielę to postrach 
naszych wrogów, to szkoła uczciwości społecznej, 
to twierdza obronna naszych miast, to źródło na­
szego bogactwa i potęgi finansowej, to broń. któ­
ra nas wiedzie na zwycięstwo. Więc. kiedy krew 
bnfci leje się strumieniami na polu bitwy, by przy­
wrócić życie naszej ukochanej Ojczyźnie, my kup­
cy przez święcenie Niedzieli gotujmy tej Ojczyźnie 
dzieei uczciwej, a potężnej pracy, która, aby przez 
moralną siłę swoich charakterów przez dobrobyt 
zapewniły jej życie i rozkwit. A Bóg. jak żydom 
dla święcenia sabbatu, tak tern w ięcej nam katoli­
kom 1’olakom dla święcenia dni świętych b ło g o ­
sławić będzie.

A rcy b rac tw o  M ate i ch rześc ijań sk ich . Nabożeń­
stwo miesięczne odbędzie się we czwartek dnia 
7. października o godzinie 8 rano w kościele św. 
Barbary.

W poniedziałek dnia 11. października zebranie 
Matek chrześcijańskich o godzinie 4 popołudniu w 
sali Arcyhractwa Miłosierdzia, sienna 5.

Msza święta na intencyę Arcybractwa Przenaj­
świętszego Sakramentu odbędzie się w- czwartek 
7. b. m. o godzinie 8. rano w kościele SS. Feli­
cjanek na Smoleńsku.

W spólna adoracy* Przedajśw . Sakram entu  dla K się ­
ży k ra k o w sk ich  odbędzie  się dn ia  7 październ ika  w 
czw ar tek  w kościele  św. F l o r i a n a  od g o im i ly  (i 7 
wieczorem.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Czwartek 7 października: „Awantura", kome- 

dya Flersa i Caillaieta.
Sobota 9 pażdz.: „Gęsi i gąski", komedya w 5 

aktach Bałuckiego.
Niedziela 10 pażdz. popal.: „Robert i Bertrand", 

operetka w- 5 aktach Anczyea.
Niedziela wieczorem: „Gęsi i gąski", kom. Ba­

łuckiego.
Wtorek 12 pażdz.: „Car Aleksander 1.", sztuka 

w 5 aktach Mereżkowskiego.
Środa 13 pażdz.: „Uęsi i gąski--.
Czwartek 14 pażdz.: „Gar Aleksander I.--.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Środa o godz. 7 i pół wieczorem. Przedstawie­

nie urządzone staraniem Ligi kobiet krakowskich

Wyszło z druku 
powtórny nakład:

Wolanie pozagrobowe 
o miłosierdzie.

^Biąźką zawierająca róża* cttda o Duszach 
*  C*yścu cierpiących i obszerne Nabożeń-
jtw ą  u  Zmarłych —  kilka Mszy
**łobnych, Psalmy, Nowenny, Godzinki, 
^ **n iec . Stacje drogi krzyiowej, Stacye

na Dzień Zaduszny, Nabożeństwo listopa­
dowe, niektóre Litanie z odpustami, Modli­
twy do Spowiedzi i do Komunii św. —  
Słowem książka o podwójnej objętości, od 
wydania poprzedniego, bo zawiera aż 

884 stronic.

Książka ta wydaną została w tej intencyi, 
żeby pobudzić wiernych katolików do rato­
wania dusz z Czyśca, szczególnie podczas 
wojny tylu ginących codziennie naszych 
braci, o których ani krewni, ani rodziny nie 

wiedzą, że już na tej ziemi nie żyją.
1) Cena: Oprawna w płótno, brzeg czerwo­

ny, z futeralikiem 90 halerzy.

2) Cena: Półoprawna, okładki kartonażyko- 
we, szyta, obcięta, rożki okrągłe, brzeg

marmurkowy 70 halerzy._____

3) Cena: Broszurowana w papierowej okła­
dce 56 halerzy.

Przesyłka jednego egzemplarza pocztą do­
datkowo kosztuje o 10 halerzy więcej, a 
jeżeli przesyłka polecona dolicza się porto 
dodatkowo 35 hal. więcej nad podaną cenę. 
Chcąc zamówić sobie jeden egzem plarz z k tó rejko l­
wiek opraw y, trzeba posłać pieniądze przekazem  lub 
pocztowem i znaczkam i po 10 halerzy  w liście, załą­
czając z góry, bo inaczej nie wyślę. Z powodu, ie m a - 
te rya ł opraw ny bardzo podrożał i b rak  Indzi do pracy, 
cena cokolwiek jeBt podwyższona, niż pierwej K u­
pującym  w iększą ilość na sprzedaż daję odpowiedni 

______  rabat.____________________

Mam nadzieję, że P. T. szlachetni katolicy 
zechcą rozpowszechnić tę książkę międ»y 
pobożnym ludem polskim i pomiędzy żoł­
nierzami polskimi, którym owa książka 
będzie najlepszą lekturą, kiedy nie mają 
co robić. Za co z góry składam serdeczne 

podziękowanie „ B ó g  z a p ł a ć  !“ .
Zamówienia adresować należy : )

Józef Angrabajtis
J b g j u i ^ L ś m T o g a s z j ^ ^ a
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Bałkan przed wybuchem.
Wręczenie rosyjskiego ultimatum.

Petersburg. (T. B.) Urzędowo: Ultimatum 
Rosy i do Bułgaryi zostało wczoraj popołu­
dniu o godzinie 4-tej wręczone prezydento­
wi ministrów Radosławowi.

Złamanie neutralności greckiej.
Berlin. (Teł. pry w.) „Vossische Zeitung“ do­

nosi. iż według wiadomości pism medyolańskich 
z Aten, p o s e ł  f r a n c u s k i  w r ę c z y ł  V c- 
n i z e  l o s o w i  następujący list: „Na rozkaz 
mego rządu mam zaszczyt z a w i a d o m i ć W a­
szą Ekscelencję o w y l ą d o w a n i u  p i e r w -  
s z e  g o  o d d z i a 1 u f r a n e u s k i c h w o j s k 
w S a l o n i k a c h ,  tudzież oświadczyć, żc 
F r a u c y a i A n g  1 i a jako państwa sprzymie­
rzone z Serbią posyłają jej te wojska na pomoc, 
aby utrzymać połączenie z S e r b i ą .  Ubu pań­
stwa 1 i c z ą n a G r e c- y ę , i ż t a, k t ó r a d o 
d z i ś  d a w a ł a  dowody swej przyjaźni, n i e

s p r z e c i w i  s i ę  p o w y ż s z y m  z a r z ą ­
d z e n i o m ,  które poczynione zostoły w intere­
sie Serbii, z. k tórą Grecya również jest w przy­
m ierzu1.

Yenizelos odpowiedziaf: „U odpowiedzi na 
list mam zaszczyt oświadczyć, że k r ó 1 e w s k i 
r z ą d .  k t ó r y  w e u r o p e j s k i e j  w o j n i e  
z a c h o w u j e  n e u t r a l n o ś ć ,  n i e  m o ż e  
p o c h w a l a ć  p o w y ż s z y c h  k r o k ó w, 
które neutralności Grecyi są w stanie zadać cios 
tein większy, że podjęty został przez dwa wielkie 
biorące udział w wojnie narody. R z ą d  k r ó- 
1 e w s k i m a  d l a t e g o  o b o w i ą z e k  p o d ­
n i e ś ć  p r o t e s t  p r z e c i w  p r z e m a r s z o ­
wi  o b c y c h  w o j s k  p r z e z  h e l l e ń s k i e  
t e r y  t o r y  u ni. Okoliczność, że wojska prze­
znaczone są jedynie na pomoc sprzymierzonej 
z Greeyą Serbii nie zmienia prawnej oceny rzą­
du. Albowiem z bałkańskiego punktu widzenia, 
z niebezpieczeństwa, które obecnie Serbii grozi, 
a które jest przycyną wysłania w ojsk międzynaro­
dowych, nie pow inna, jj r z e d z a i « t n i c - 
n i e m się „ c a s u s  f o e d e r i s , wyłonić się 
szkoda dla neutralności.41

W m i ę d z y c z a s i e  d o k o n u j e  s i ę  l ą ­
d o w a n i e  w o j s k  s p r z y m i e r z o n y c h  
w S a l o n i k a c h  p o d  r  o z k a z a m i g e n e -  
r a  1 a  d‘ A m a d e .

Motywy „entente".
Berlin. (Tel. pry w.) Według „Vossische Ztg44 

donosi „Secolo41 z Aten: Przedstawiciele Fran- 
cyi i Anglii złożyli w sprawie znaczenia wylądo­
wania wojsk „entente44 w Salonikach oświadcze­
nie, w którem mówi, że jakkolwiek wylądowa­
nie mogłoby się wydawać przedw'czesnem, mi­
mo to spowodowane ono zostało koniecznością 
obrony dróg łącznikowych z Serbią, którą szyb­
ki pochód bułgarski mógłby przerwać. Sprzy­
mierzeńcy muszą pospieszyć Serbii, z pomocą,

bezpieczeństwo Grecji.

na dochód rannych Legionistów: „Twardowski w współudziale wybitnych polityków i wysokich 
piekle44. oficerów. W Sofii panuje przedwojenny nastrój.

Czwartek o godz. 7 i pół wieczorem B e n e f i s Przedstawiciele dyplomatyczni Włoch, Francyi 
Ferd. Feldmana. „Madame .ians-gene", komedya Serbii i Czarnogóry prosili o wydanie paszpor- 
w 4 akt. Ferd. Feldman w roli Napoleona. tów; tylko poseł angielski pozostał, aby wrę­

czyć ostatnią notę czwórporozumienia, która je­
dnak przyszła za późno.

Francuzi w Salonikach.
Medyolan. (T. B.) „Seeolo44 donosi z Salonik: 

Do tego czasu przybyło 16 wielkich francuskich 
parowców transportowych, które stoją przed 
Koraburnu, do portu jednak nie zawinęły jesz­
cze. Wojska z tych parowców mają strzedz linii 
kolejowej Gewgheli—Veles.

Korpus posiłkowy 
Berlin. (Tel. pryw.) Według „Berliner Tage- 

blatu" donosi kopenhagska „Politiken44 z Pe­
tersburga, iż już w trzeci dzień po zarządzeniu 
mobilizacyi bułgarskiej, posłowie „entente44 o- 
świadczyli R a d o s ł a w o w i ,  iż jeśli Bułgarya 
zaatakuje Serbię, wówczas będzie musiała wal­
czyć również z „entente4'.

Wojska posiłkowe były już wówczas załado­
wane na okręty w T u 1 o n i o w s i l e  150.000 
ż o 1 n i e r z y, przeważnie francuskich, a  czę­
ściowo angielskich. Oświadczenie to zrobiło w 
Bułgaryi wielkie wrażenie, gdyż Radosławów 
jeszcze kilka dni przedtem zapewniał, że mocar­
stwa ograniczą się do platonieznego protestu.

W przededniu operacyi.
Berlin. (Tel. pryw.) Wojskowy sprawozdawca 

„Eokalanzeigera44 ocenia teren operacyjny na 
Bałkanie przeciw Bułgaryi i Turcy i w sposób 
następujący:

Do celów operacyjnych przeciw B u ł g a r y i  
i ewentualnie przeciw T u r c y i wchodzą w grę 
następujące miejsca wylądowania: S a l o n i k i ,  
K a  v a 11 a, De d e a g a e z, B u r g a s i W a rn a  
Dwa ostatnie portjr położone na morzu Czarnem 
wystawione są na działanie tureckiej floty i ło­
dzi podwodnych. Natomiast S a l o n i k i  z do­
skonałym portem będą musiały stanowić głó­
wny punkt wylądowania sprzymierzeńców, i z 
tego punktu, przypuściwszy, że Grecya wylądo­
waniu i dalszemu posuwaniu się nie będzie sta­
wiać przeszkód, pochód może się stosunkowo 
szybko odbyv/ać.

Przy dalszym pochodzie do Serbii przez tery- 
toryuui greckie, wchodzą w grę linie kolejowe 
S a l o n i k  i— U e s k u e b* i S a l o n i k  i— Al o- 
n a s t y r. Obie prowadzą przęz trudne do sfor­
sowania przesmyki, które prawdopodobnie na 
czas jeszcze zostaną przez Bułgarów obsadzone.

W Iv a v a 11 i, w małym, lecz dobrze obron­
nym porcie, mogą lądować mniejsze oddziały, 
jednak pochód ich do Bułgaryi napotyka na 
wysoki, trudny do przeprawy, biegnący równo­
legle do wybrzeża grzbiet górski U i 1 o-b a 1 k a- 
n u. Zbudowana swego czaśu wzdłuż wybrzeża 
przez Turków strategiczna kolej S a l o n i k i — 
D e d e a g a c z ,  może jedynie służjrć do przesu­
nięć wojskowych.

Wylądowanie w Dedeagaczu, z uwagi na pła­
skie wybrzeża jest wprost niemożliwe. Nawet 
zwykłe okręty handlowe nruszą zarzucać kotwi­
cę w odległości 5 km. od brzegów. Na północ od 

jak również zapewnić bezpieczeństwo G rec ja .1 Dedeagacz napotka pochód również na grzbiet 
Zjawiają się oni na Bałkanie jako p r z y j a c i e l e , ! R i 1 o-b a ł k  a n u, zaś na zachód na bagna E
.  * . ‘  .  i  i .  t i __________ ____ n  a  c  ! s l  /\11» o Al f  i  n  n  ( c n r / t o  10  lr  u io  7 0 0  1 0  'z rrr/Yktórymi dotychczas zawsze byli. Ich postępo- 
wanie odpowiada życzeniom rządu greckiego,

n o s i  dolną JI a r i c ę, gdzte jak się zdaje zgro- 
1 madzone są silne wojska tureckie.

które już w ciągłu ubiegłej wiosny było wyrażo­
ne, kiedy Gunoris był u steru.

Wyjazd posłów.
Sofia. (Tel. pryw.) Wiadomość o ultimatum 

Rosyi wywołała tu wńelkie rozgoryczenie. —

Stan oblężenia w Atenach.
Medyolan. (T. pryw.). Pisma medyolańskie 

donoszą, iż król podpisał dekret zarządzający 
z a w i e s z e n i e  s t a n u  o b l ę ż e n i a  nad 
A t e n a m i  i P i r e n u s e n r .  Zarządzenie to ma

W pałacu króla odbywają się ciągle narady przy ] dopiero za kilka dni wejść w- życie.

Zaliczka dla Grecyi.
Rzym. (Tel. pryw.) Według doniesienia „Tri- 

buny14 z Aten, otrzymała Grecya od państw 
„entente44 na koszta mobilizacyi zaliczkę w kwo­
cie 60 milionów franków.

Rumunia nie mobilizuje się.
Amsterdam. (Tel. pryw.) „Temps44 donosi z 

Bukaresztu: Rumuński prezydent ministrów o- 
trzymał wezwanie opozycyi, aby natychmiast 
plzeprowadził mobilizacyę, w celu przeszkodze­
nia otoczeniu Rumunii przez nieprzyjaciół. — 
B r a t i a 11 u odpowiedział, że mobilizacja jest 
całkiem nie potrzebną. Od ostatniej rady koron­
nej nic się nie zdarzyło takiego, coby zmusiło 
Rumunię, do zmiany stanowiska. ,

Pakt w synai.
Wiedeń. (Tel. prj~w.) „Stldslavische Kor.44 do­

nosi z Bukaresztu: Na ostatniem zebraniu partyi 
konserwatywnej M a  r g  h i 1 o 111 a n w swojej 
mowie podniósł, co następuje: Jedynie dobrą 
polityką Rumunii może być ta, którą na osta­
tniej Radzie koronnej w .Synai postanowiono. 
Na tej radzie zawarty został p a k t, który przez 
żadną stronę nie może być wypowiedziany bez 
poprzedniego rozważenia sytuacyi na nowej Ra­
dzie koronnej. Nie można powiedzieć, aby rząd 
od paktu odstąpił, jakkolwiek pożałowania go- 
dnem jest postępowanie niektórych departa­

mentów.

Z frontu zachodniego.
2 miliony pocisków — 30 dywizyj.

Berno. (Tel. pryw.) .Sprawozdawca wojenny 
„Bundu44 S t e g e  m a  1 1 1 1  pisze, że według słu­
sznych obliczeń, rzucili sprzymierzeńcy do osta­
tniej ofenzywy we Francyi p r z e s z ł o 30 d y- 
w i z y j i zużyli koło 2 m i l i o n y  p o c i ­
s k ó w .

Brak amunicyi.
Zurych. (Tel. pryw.) „Tagesanzeiger44 donosi, 

iż jako powód o s ł a b i e n i a  a n g  1 o - f r  a n- 
c u s k i e j  o f e n z y w y  należy, oprócz nieo­
czekiwanego opont Niemców, uważać z u ż y ­
c i e  z g r o m a d z o n e j  o d  111 i e s i ę c y  a- 
m u n i c y i s p r z y ni i e r z e ń c ó w. Według 
wiarygodnych wiadomości, wielkie magazyny a- 
nnfnicyi tak  dalece stopniały że, o ile najbliż­
sze dni nie doprowadź1' do celu, na nabliższe u- 
derzenie trzeba będzie czekać miesiące, na co 
prasa francuska zaczyna już opinię przygoto­
wywać.

komunikat French4a.
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Fremdenblatt '4 donosi 

z Londynu: Rozkaz dzienny marszałka polnego 
Frenchkt z 30 września brzmi: Osiągnęliśmy o- 
bcenie rozstrzygające stadyum wielkiej bitwy, 
zaczętej 25 września. Nasi sprzymierzeńcy prze­
darli się na południu aż do ostatniej linii obron­
nej nieprzyjaciół, zabrali wielką liczbę jeńców 
i dział. Francuski dziesiąty korpus, stykający 
się z naszem prawem skrzydłem natrafił na za­
cięty opór, ale mimo tego odniósł wielkie su­
kcesja Zdobył ważne stanowisko przed Vimy 
wraz z łańcuchem wzgórz. Przedsięwzięcia 
wojsk angielskich wydały też wielkie rezu lta ty .1 
Rankiem 25 września pierwszy i czwarty k o r -1 
pus angielski zdobył pierwszą najsilniejszą nie­
przyjacielską linię obćonną n a  przestrzeni 5500 1 
yardów od Grenayażdo reduty Hohenzollernów, j 
Stanowisko to było niezwykle silne i składało | 
się z podwójnej linii, umocnionej wielkiemi re­
dutami, bastyonamń korytarzami itd. 11 korpus, 
będący w rezerwie, oraz 3 dywizya ka w a len i  
wzięły też później udział w walce, a na koniec 
poszła też do walki 28 dywizya.

Po wielu zmianach, jak to b jw a  w wielkich 
walkach, utrzymaliśmy się w końcu w zdobytej 
drugiej linii, oraz zajęliśmy wzgórze „7044 kolo 
Loos. Tutaj zrobiono i umocniono linię tuż obok 
trzeciej i ostatniej linii niemeckiej.

Przedsięwzięcia na południe od kanału La 
Bassęe ułatwił równoczesny atak  3 korpusu in­
dyjskiego oraz dwu armii. Także walki 5 kor­
pusu, na wschód od Ypern, w których zdobyto 
kilka ważnych pozyeyi. ułatwiły nam bardzo 
zadanie na innych punktach. Także wiele za­
wdzięczamy współdziałaniu floty pod komendą 
viceadmirala Bacona.

Razem wzięliśmy przeszło 30(10 jeńców, oraz 
zdobyliśmy 25 dział, wiele karabinów maszyno­
wych 1 m ater ja łu  wojennego. Nieprzyjaciel po­
niósł wielkie straty, szczególnie w wielu kontr­
atakach, w których bez skutku chciał odzyskać 
utracone stanowiska.

Dalej podnosi rozkaz Freneha zasługi gene­
rała Sir Douglas Haigki. oraz wojsk walczących 
pod jego komendą. Wyraża też wszystkim żoł­
nierzom, tak dawnych, jak i nowych zaciągów, 
jakoteż wojskom terytoryalnem uznanie za nad­
zwyczajne zachowanie się podczas walk.

Ultimiłfum czwórporozumienia 
do Bułgaryi

Zofia. (1./B.) Doniesienie ajencj i telegra­
ficznej bułgarskiej

Prezydent ministrów Radosławów przy­
jął wczoraj między godziną 4 a (> popołu­
dniu przedstawicieli Rosyi, Francyi i Anglii. 
Obaj pierwsi wręczyli Radosławowi n o t y  
noszące charakter u 1 t i m a t u m, które je­
dnakże nie są identyczne.

W notach tych reprezentanci Rosyi i 
Francyi powołując się na proklamowaną 
przez Bułgaryą zbrojną neutralność i narzu­
cając celowi mobilizacji interpretacyę, żą­
dają, grożąc zerwaniem stosunków, aby 
Bułgarya w przeciągu 24 godzin zerwała 
otwarcie stosunki do mocarstw centralnych 
i oddaliła obeunych przy sztabach general­
nych rozmaitych armii bułgarskich niemiec­
kich i austro-węgierskich oficerów.

Przedstawiciel Anglii wręczył krótką no­
tę werbalną, żc Anglia zerwie stosunki z 
Bułgaryą, jeżeli z mobilizacyi Bułgaryi wy­
nikną kroki nieprzyjacielskie na Bałkanie. 
Przedstawiciel Włoch z braku instrukcji 
nie przyłączył się dotychczas do tego kroku 
swych kolegów.

Odpowiedź Bułgaryi.
Zofia. (T. B.) Dnia 5 października. Do­

niesienie ajencyi telegraficznej bułgarskiej. 
Odpowiedź Bułgaryi na ultimatum angiel- 
sko-trancusko-rosyjskie została dzisiaj po­
południu wręczoną. Przedpołudniem wrę­
czył rządbułgarski przedstawicielom państw 
czwórsojuszu odpowiedź na propozycje u- 
ezynione przez te państwa w dniu 14 wrze­
śnia.

lowiaduje, oświadczył król, że U e n i s e - 
1 o s nie może prowadzić do końca polityki 
obecnego gabinetu. Veniselos wręczył kró­
lowi prośbę o zwolnienie z urzędu.

Przyjechali do Krakowa.
Ilo'11-.L F i tA N O F S K f .  Kr. K aro l  ( fo luc l iuusk i  /. 

O lkusza,  Hr. A ugus t  Dzie.luszycki z Brzozowa, S ta n i ­
s ławowie B ohdanow iczow ie  z Baileu, H enrvkow ie  R u ­
dzcy z Zakopanego ,  W incen ty  Kożiniau z Wierzelio 
wisk, .Maryn \Inuve  z O lkusza,  Armin I .angfe lde r  z Bu 
dupesz lu ,  X. Jó z e f  Ja n d z is z a k  z Błażowej, X. E d w ard  
WrężUwihz z Dziekanowic,  Bar. Jo z e f  1,ew ar tow sk i  z 
Zakopanego .

NADESŁANE.

Józef Jan Cieślewicz
c. k, je d io r .  ochotn. p rzy  1 0  p. h au bic  p i l i y c h

przeżywszy lut 21, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu d 5 października 1915 r.

Wyprowadzenie zwłok ze szpitala gazni- 
zonowego Nr. 15 przy ul. Montelupich 
wprost na cmentarz nastąpi we czwartek 
dnia 7 hm, o godzinie 3 popołudniu, na 
który*to smutny obrzęd ssroskani rodzice 
i rodzeństwo zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie w piątek dnia 8 bm. 
o godz. rano w kościele 0 0 .  Kapucynów.

Zaktad pogrzebowy sConcortFa* Jana  Wolnego. Kraków.

Dr.Leon Kopff
powrócił,-ul. Sobieskiego 1,
ordynuje popołudniu od godziny 4 — 6.

Dymisya Veniselosa.
Paryż. (T. B.) Ja k  ajencj a H a v a s a się

Uczennica
PROF. LESZETYCKIEGO

i u d z ie la  le k c ji na fo rte p ia n ie .
W ia d o m o ść 

w  K się g a rn i A. K rzyża n o w sk ie go .

Zawiadomienie.
Mant zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną Pu­

bliczność i Ductiowieńgtwo, że Zakład hafciarski 
ś. p. Emilii Pydynkowskiej w dalszjon ciągu 
prowadzić będzie długoletnia pracownica i kie­
rowniczka Zofia Stalińska, która przeprowa­
dziła się z Małego Rjuikti rut ul. Starowiślną nr. 
8, II p. oficyny i od 15 października Zakład ten 
otwiera.

Polecając się łaskawym względęom P. T. 
Szanownej Publiczności i Duchowieństwa, prosi 
uprzejmie o poparcie. Udziela lekcyi haftu.

^ 1 Zofia Stalińska.

W
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Najnowsze modele
ostatniej mody

poleca

MAGAZYN FUTER
listowa Wrońskiego i

Kraków, pl Szczepański 2
liii l i i *  f f l

WE LWOWIE, stow . zar. z ogr. por. 
organ handlowy Zarządu Głównego Tow. Kółek Rolniezyeh

r  s i e d z i b ą  r b e c n i e

w  B i e l s k u  ( B i e l i t z )
Zunfthausgasse 1,

ma w s w o i c h  magmiynmcb na sk ła d z ie  w szy stk ie  artykuły sp o ż y w c z e  
I co d z ien n eg o  za p o trz eb o w a n ia , * nadto d«»i»ręi» w ę g ie l, naftę, o le je  
m a szy n o w e , n aw ozy  sz tu czn e , n arzęd zia  I m aszyny ro ln ieze , c e ­

m ent, e tsr n lt , p apę i t. d
Cenniki na każde żądanie! Ceny hurtowne.

NAUGZYGIELKA
fachowa, gruntownie wykształ­
cona, mogąca uczyć systemem 
szkolnym dwie dziewczynki 16 
i 14 letnie i 9 letniego chłopca 
potrzebna zaraz na wieś. Bliż­
sza wiadomość w Administracyi 
1889 „Głosu Narodu".

Starsza 
inteligentna osoba
z cblubnemi świadectwam i, oszczędna i 

1 gospodarna, poszukuje miejsca, jako za 
rządczyni domu w większym gospodar­
stwie, u samoistnego, starszego Pana, 
lab  na probestw ia Apolonia Pytel, Li­

m anow a 1898

Nlm o licznych nailadownictw 
tutek cygaretowyrh

I I
99 FRAMOS

sporządzonych z najdelikatniejszych włóki.ai 
liści m orwowych —  część wybredniejsza Inte­
ligencji naszej żąda tylko o r y g i n a l n y c h  tutek 
cygaretow ych ,,F ra m ( s “ (wyrobu M-ra Wł. 
Bełdowskiego), bo tylko te uznała za najlepsze.

To stwierdza, że prawdziwa Inteligencya  
nie da sobie nigdy nic narzuc ić .

Polecam w ięc dalszym  względom  P. T. 
in teligencyi naszej, wyborne tutki cygaret-'we 
„ F ram osu.
Do nabycia w lepszych handlach i trafikach.

ilŁ T o T o Itili X  J  O ln L  %
g  P O R T R E T Y
£  CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA I
Ud artystyczna reprodukeya k lorowana, nakle 
Pd jona na płótnie do zmywania w ramach gu- £  
p j  stownych 90/70 cm. K. 15 — i 18 — i t.

W ielkość  65 52 cm. K. 10 i \2  -

d.

|
r - ł

3
&

KRZYZE nado wieszania artystyczna r/eźh i 
drzewie Kor. 14'- i 17 —

STANISŁAW RĄB
h a n d e l a r ty k u łó w  ri I g ijnych  o b ra z ó w  i ram . ^

Kraków, Sław kow ska4,v  s a v  s hotelu Saskiego. ^

PIERWSZA KRAJOWA PRACOWNIA

Tadeusza Laszkiewicza
KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8,

w y k o n u j e  :

Siyldy, napisy, orfy dla sprzedsty tytoniu i rządowe na b asze, d zewie, ceracie i szkle 
malowane lub traw ione. Szyby ornam ent.-matowe oraz laki rnictw > palant rvj , .

oszukuje się

leśniczego
egzaminowanego, uczciwego, na 
ordyn; ryę Zarząd Dóbr Izydo- 

rówka. 1864

Bona
osoba zo letn a, I a rd to  łagodna, dfu- 
g«‘łlrtn ;e ćw adectw a, p .gzukuje posady 
na czas wojny za utrzymanie, w raiia  
roboty sukien małe wynagrodzenie -  

Zarząd Dóbr Izydorówka. 1896

?? Z ag ad k i ??
w 22 ro d z a ja c h  i 620 przykładach,
zebrane i pomnożone przez Sb fana 

Z a le s k ie g o , w\szłyjuZ z druku.
Iileresującu la nowość literacka, za­

wierające wszelkie możliwe ro.lzaje za- 
g dek, dostarczają przyjemnej rozrywki 
umysłowej dla dzieci i starszych, kształ­
ci znakomicie bystrość umysłu swą ob­
itą i do celów wycm.wawezych zasto­
sowaną tr.ścią i i rzez te zalety stwje 
się b a r  Izo ro ż y te c z n y m  po d  ę c m i-  
kiem  d a  k a ż d e g o  d o mu  I k ażd e j 
sZM.lv o c zą tk o w  j Cena egzern- 
olaiza skartonowanego 2 kor , na le- 
,-srym p .pierz-, w ozJobn ejsz j op a- 
w ie (o.i pod..rki) 3 kor. -  Do nabycia 
w Sżładmcy pedagogicznej w Krakowie 
ul Batorego I. I i w księgarń acn Na 
p-.le <>"ą przesyłkę należy dołączyć 45 

I alerzy
Tamże jest również do i ubycia

E L E M E N T A R Z  krakowski
H.ł nauki iio * owij i na kur-ach dla 
•Analfabetów, ułożony przez St» fan t. 
/ a l e  k ieg o . — Cena egzempl ilu bal.

Kuptąfe
fortppiiny krótkie, pianina, 
meble różne, dywany, ma­

szyny do szycia.
Zgłoszęi it do Adrnin str »G‘osu 
N rodu ul. św. Tomasza L. 35 

pod N. N 187

-  najlepsza mieszanina -
Najlepsza mieszanka za 1 kg Kot 4.3T 
San Jaeo I
Perłówka > • . . .  4 41)
najlep<za j 
Caracas 1
Qual*rnala > » . » » 4.rfO
rortorico J 
Jaw a \
Jansjka > . . .  4.6e
Honduras , .
Mocca } * * * * 4/0
Ceylon » » » . 4'90
Kawa niepalona, herhata i ka-
ka 1 na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczeg łowy cli — Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4 3/z 
kg., albo koleją ni.eopbi-ono, z 
ocleniem za zaliczką Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg 

kawy.
Z e n łra l A m s rik a n lsc h e r Kaffee Im p ort

M . K N E L L E R
W ier  V. Z iegc io fengasse  23 c. 
Te le fo n  5 5 / 0 3  R o k  za ło że n ia  1 8 8 9 .

Starożytności
r 7 c i ł» j«  i k u p u j©  K S IĘ G A R N IA  

K A T O L IC K A  D - r a  M iŁ KOW SK ICGO
-aiffgrni~ ( I 'Io r v 3 ńfcVa» 1)-

ii do kkspedftji dzienniki.
Wiadomość w Adm. »(iłosu N rodu-

Panna
z 2-ma kursami seminaryum i 
kursem freblowskim poszukuje 
po«ady do dzieci luli innej. -  
Wie!opo'e 14, 1 p. front napra­

wa. Marya FJarska 1819
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu'1 Sp. z ogran. odpowiedz. — Redabtor odpowiedzialny Roman Woyczyóski. — Drukarnia „Głosu Narodu44 w Krakowie.


